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S p r o s t o w a n i e !  _
W odpowiedzi na artykuł, um ieszczony w  „Rozwoju" dn. 23. IV r. b. 

przez Pabjanicki Komitet P lebiscytow y, pragnę zakomunikować kilka 
slow prawdy 1 w yśw ietlić  kłamstwa.

Przedewszystkiem kinem atograf „Luna“ w  Pabjanicach ofiarował 
cały zysk z dn. 30 i 31-go grudnia 1920 r. na plebiscyt. Prócz togo 
Rtolik, przy którym składano datki stał przez cały miesiąc, a nie jak 
ów  jegom ość twierdzi, ze nie pozwoliłom postawić stolika w  dn. 13. III.

Dnia IO marra r. b. przybył »do mnio jakiś pi Roklowski,g*zlow!ek, 
ani wybitny, ani nie cieszący się  ogólnem zaufaniem, zresztą nieznany 
— z propozycją, abym oddał z niedzieli cały zysk na plebiscyt. Zgodzi
łem się  na oddanie określonego procentu, ew entualnie na bezintereso
wne oddanie kinematografu przez dwa dni (poniedziałek i wtorek), je 
dnak Komitet P lebiscytow y w  osobie jegom ościa Reklewskiego nie zgo
dził się na to,

Nie dorobiłem się majątku, ani drogą paskarstwa, ani na kinema
tografie, bo w łaścicielem  kina Luna jestem  dopiero rok 1 w szyscy w ie
dzą, że majątek, jaki posiadam teraz, posiadałem 1 przed wojną.— Obo
wiązek obywatela-Polaka rozumiem doskonale 1 w  każdej mierze uczy
niłem jemu zadość.

Niech w ięc Komitet P lebiscytow y w  osobie jogom ościa Reklew- 
skiego nie bojkotuje kinematografu „Luna“ w  Pabjanicach na korzyść 
kina „Zachęty“ w  Pabjanicach, bo plany ułożone z góry rozsypią się  
w  gruzy.

Za rozszerzanie podobnych w ersji jestem  zmuszony w ystąpić na dro- 
" sądową.

K łbcI© ! !^  i f J S s s s ś c E ia
w łaścic ie l kinematografu „Luna“ w  Pabjanicach. 

Pabjanice, dnia 13. IV 1921 r.

lii lal
I  Dla podróżnych i Em ig ra n tó w , wybierających się do I m  ryki:
1 | T o w a r z y s t w o  [ir-1

f  BALTIC AMERICAN U  NE, f
H  posiadające w ielkie okręty z najnowszymi urządzeniami co do 1*1 

wygody i  bezpieczności pasażerów (telegraf bez • drutu, sygnali- 
zacja podwodna, podwójne dno 11. p.) podtrzymywuje stałą b a * »  

p  a  'e ś iiią  okrętową' komunikację pasażerską i tc-warową

Q m & S M  «  N E W  Y O M  5 o d w r o t n i e
Statki odchodzą regularnie co dwa tygodnie, mian.:

statek L I T H U A N IA  dnia 12. 5. r. b. z Gdańska
.  E S T O N I A  .  2. 6. .  .  „
.  P O L O N I A  ,  16 .6 . .  .  .  !*

Dla emigrantów sr>?cjalne zbiorowe *ransparty W c n zu w n —  G iifis S -
Emigranci I podróżni nabyć mogą karty okrętowe przez swych krewnych

w Ameryce w biurze

W

Mn p i  s t r u t
m. PABJANIO 
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Pabjanice, dn. 23 marca 1921 r.

2 n ś w S a e 3 © 2 E © n ! e »
N nieiszytn zaświadcz uny, *e w dn. 3» i 31 prudnia 1920 r. 

str. t in. Pabjanic w porożu nieniu z  m iętow ym  Komitetem Plebiscyto
wy r urządził dwt prze .st vieuia k ne aatogiaficzne w tutejszym kine- 
matogr ii,i BLuna“. Po potr ¡csniu kosztów czysty doebód z obydwóch 
przed t wien wyniósł mk. 6075.

Na rzeczone przedstawianie udzielił bezinteresownie lokaln swego 
właściciel kinematografii .Luua*, p. Rudolf M isicki, który, niezależnie od 
tego filo w a ł dodatkowo od siebie mk. 10u0 na plebiscyt

Ławnik, podp. I. H a n s .

Proboszcz
Parafji księży Misjonarzy 

przy kościele 
Najśw. Marji Panny 

w Pabjanicach.

Prezydent miasta 
podp. A« O r ł - w s f e i ,

' 1 1 ■ >11 in» ■- —

Pabjanice, dn. 22 marca 1920 r.

w  P a h k n ! ! ^ a ć(C, ^ a 4i® p '  M a 8 i o k l ,  w ł a ś c i c i e l  k i n o t e a t r u  „ L u n a *
ł  n K j )  l c a c h  u r i ą d e i ł  3  p  z e d 8 U w j 0 I l i a  w  d r u g i e j  p o ł o w i e  g r u d n i a  u b .  r .  n a  r s o e a

d n i a  u b  r  t  ‘  v  “ " J h i  i l i i  f l , 4 1 *  d * l e c l  1 2  p r z e d s t a w i e n i a  3 0  1 3 1  g r u -
c s ł o n e k  c b u  w S l ? S ? c h  f i t f e  L V " ° g o - C # n e  P 0 ^ ^ 10 «‘^ ¡ « d z a m  J a k o

p o d p ,  X .  d r .  l i a r l ł o i n i e j  S u n i e  ^ r o h o s z e j f .

I I I I ! S i S M t e S l I , B
lub zapisać się na okręt w Łodzi w Ajenturże Baiłić American Line 

U n ite d  B a iłS c  C a r p o r a i i c n ,  Łódź, ul. Piotrkowska 139.
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Z a czy n a  siQ
Czas 1 zmiana dekoracji polity

cznych w  stosunkach polsko-sowiec- 
kich nie zmieniły bynajmniej upo
dobań p. Czyczeryna. Znane jego  
zam iłowanie do korespondencji i 
polemiki z całym światem  za po
średnictwem  sążnistych, podlanych 
agitacyjnym  sosem radjogramów —  
spada deszczem not na głow y urzęd
ników m inisterjów spraw zagrani
cznych obu półkuli.

Nie zdążyły jeszcze w yschnąć  
podpisy pełnomocników, położone na 
pergaminach traktatu ryskiego, a 
m oskiewska stacja . telegrafu bez 
drutu rozpoczyna znowu ożyw ioną— 
choć niezupełnie może pokojową 
działalność —  pod adresem War
szawy.

W dn. 11 b. m. p. Czyczeryn 
śle do min. Sapiehy prowokacyjną 
notę, zarzucającą rządowi polskiemu

ni mniej ni w ięcej, jak tylko jaskra
w e łamanie postanowień traktatu 
przez rzekomo popieranie białoru
skich i ukraińskich „band kontrre
w olucyjnych“, organizujących się 
jakoby na wschodnich rubieżach 
Rzplitej. Niezadowolenie i „najwyż
sze zdziw ienie“ dymisjonowanego 
arystokraty w malowanej dziś na 
kolor komunistyczny skórze zwraca 
się przedewszystkiem w  kierunku 
władz wojskowych polskich, które 
istniejącym  jedynie wr wyobraźni 
czyczerynowskiej „bandom“ dostar
czają naw et podobno „uzbrojenia 1 
w yekw ipow ania“.

W ystarczy wspomnieć zainspi
rowaną niedawno w „Terapsłe“ przez 
reakcjonistów' rosyjskich i antago
nistów pokoju ryskiego notatkę o 
rzekomych m ilitarystycznych planach 
„pewnych“ kół wojskowych polskich
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Każdy obywatel powinien 
być członkiem

tomowi Krzyża
Zaprsy przyjmuje i wydaje zna
czki na rok 1921 biuro Cz. Krz. 
przy ul. Piotrkowskiej M  06, I p. 
w godzinach od 9 —  3 po poł.

oraz pełne ss. tucznej troski i złowróżb
nych przeczuć komentarze do tych 
insynuacji, rozroarywane po szpal
tach różnych „Dwugroszówek", —  
aby zrozumieć, gdzie leży źródło 
natchnień p. Czyczeryua, jeśli cho
dzi o notą z d. 11 kwietnia. Wpraw
dzie szantaż % „Tempsem" się nie 
udał. To co „Rzeczpospolita* poda
wała za wyraz własnej oplnji pól- 
arzędowego dziennika francuskiego, 
okazało się tylko jakąś podejrzaną 
korespondencją, zaopatrzoną w  nie
dwuznaczny nagłówek on mando 
de Varsowie. Ale bądi co bądi, 
zebrawszy głosy na»zej prasy pra
wicowej, komentujące „ostrzega w> 
we rewelacje" „Temps‘a", p. Czy- 
ezeryn miał prawie gotowy materjał 
do swej ostatniej noty.

Oolosłowne i nlepoparte niczem, 
^ntastycrae zarzuty sowieckie ani 
nas ziębią, ani grzeją. Stanowisko 
zarówno rządu polskiego, jak społe
czeństwa w  stosunku do rokowali 
pokojowych, przypieczętowanych 
traktatem z dn. 18 marca, było za
wsze i jest najzupełniej lojalne i 
wolne od wszelkiej dwulicowości.
O brak jej trudniej natomiast posą
dzić p. Jofiego, Czycoeryna i ich 
chlebodawców. Deklaracje stron
nictw sejmowych na posiedzeniu 
ratyilkacyjnem nie pozostawiają żad
nej wątpliwości co do tego, że Pol
ska podpisała umowę pokojową, ma
jąc uczciwy zamiar dotrzymania 
wziętych na się zobowiązań. Poko
jowo nasze stanowisko poparte zo
stało w okresie rokowań aż nadto 
wystarozającemi dowodami, by gdzie- 
kolwi<ik utrzymać się jeszcze mogła 
plugawa legenda o „polskiej wojo
wniczości i zaborczości“.

Tedy nota czy«zerynowska, o 
której mo?*a, szkody nam żadnej nie 
wyrządzi. Przyniosła nam — prze
ciwnie — korzyść, dzięki opubliko
wanym w' odpowiedzi na nią przez

nasze min. spraw zagranicznych sen
sacyjnym faktom, dotyczącym .ten 
dencji pokojowych“ rządu sowiec
kiego. Dowiadujemy się bowiem, 
żo pod patronatem „rewolucyjnego 
sowietu frontu zachodniego" prowa
dzona jest na naszych kresach 
wschodnich usilna robota, zmierza
jąca do oderwania powiatów kreso
wych od Rzplitej i przyłączenia ich 
do fikcyjnej Białorusi sowieckiej. 
Najpikantniejszym zaś szczegółem  
tej akcji jest okoliczność, że na 
czele organizowanych na naszem 
terytorjum za moskiewskie pienią
dze „drużyn powstańczych" stoi nie
jaki p. Iwlew, b. wysoki czynownik 
carski, w ięc prawdziwy folblut ko
munistyczny w dzisiejszej Rosji.

Odpowiedź polska ujawnia te ł  
pewien zabawny lapsus noty so
wieckiej, kompromitujący urzędników 
„narkomindieła* (komisarjatu' do 
spraw zagrań.). Oto wśród punk
tów, gdzie jakoby formują się owe 
odbierające sen* pp. komisarzom 
„bandy", wynrlepia Ozyczeryn m. in. 
miasteczko woi/ńsfcia Szepietówkę. 
Okazuje się jednak, i e  Szepietówka 
wogóle w myśl traktatu nie leży na 
terytorjum Rzplitej, lecz przynależ
na jest do t. zw. sowieckiej Ukrai
ny. To zabawne qui pro quo z 
Szepietówką nadaje w łaściw e za
barwienie iskrowym majaczeniom 
sowieckim i udowadnia odrazu, że 
groźne ostrze pretensji p. Czyezery- 
na z tektury jest, nie ze stali.

Wątpimy moeno, czy rząd so
wiecki,— w myśl postanowień trak
tatu i żądań naszej noty — zaprze
stanie wrogiej akcji w stosunku do 
Polski. W każdym razie jednak 
odpowiedź polska, demaskująca w  
sposób stanowczy dwulicowość, ob
łudę i fałsze moskiewskie, ostudzi 
może na pewien czas zapał p. Czy- 
czeryna do korespondencji z ‘ War
szawą. Czas ten przecież pracowi
cie nvoàe być zużyty na fabrykację 
nowej serji proklamacji, rozrzuca
nych ua terytorjum polski em tak u- 
mlejętnie z okien waK*ftów przez 
dyplomatów sowieckich, podeaasich 
wojażu Moskwa—Warszawa.

B. D.

• • •

•  •

m  i m . .

K ro n ik a  p o lity c z n a
O zem  j e s t  Z je d n o c z e n ie  

L u d o w e ?
Warsza wski korespondent „Kuijera 

Lw owskiego“ donosi: Ostatnie uchwały 
powzięte przez wspólne zebranie klubu 
poselskiego i zarządu głównego Zjedno
czenia Ludowego, wywołały bardzo ży
we niezadowolenie w szeregach tego 
stronnictwa. P. Skulski, ks. Biziński, 
prof. Kamieniecki uważają ten zjazd i 
jego wyniki za fatalne. Zdaniem ich, 
dalszo posunięcia w tym  kierunku da
dzą najfatalniejsze rezultaty. Znawcy 
stosunków wiejskich utrzymują, ie  brak 
wszelkiej odrębnej fizjognomji Zjedno
czenia, nieudolność kierownictwa i od
danie się  na usługi najskrajniejszej re
akcji ui lisi w  ostatecznym rezultacie 
doprowadzić do zmarnowania wszelkiego 
dorobku tej grupy.

W szeregach stronnictwa ludowego 
podkradają, ifc ostatnie kroki Zjednocze
nia usuwają wszelką m ożliwość jakiego
kolwiek zbliżenia pomiędzy wymienio
nymi grupami.

U k ln d  p o l s k o - n i e m i e c k i
W  dniu 25 b m ., pp. O ls ze w s k i w 

im ieniu P o ls k i IM u tiu s  w  im ieniu Niem iec
—  podpisali układ, dotyczący traktatu 
polsko-niem ieckiego.

U k ła d  ten wejdzie w t y c i *  s to p n io w o  
p o  ratyfikacji g o .

K la u zu le , dotyczące ko le i, telegrafu i 
telefonów , wejdą w  tycie 1 maja li>22 r. 
D o  ttg o  s a l ciosu ustalony będiie za 
« g o i .i  ob u stron s U n  p rze jśc io w y .

O lsze w s k i o św ia dc zył, Ze e g o ia  rządu 
polskiego na ostateozne p u n k ty traktatu 
u za le in lo n a  Je»« od następujących wa
ru n k ó w :

1 )  Z w r o t  250 lo k o m o ty w ;
2) Cofnięcie ro zp o rzą d za n ia , w zb ra 

niającego d o w ó z do Polski towarów;
3) W yko na nie  3 7 1  a rt. traktatu wer

salskiego o  tra nzycie  i z a lo g o w a n ie  się 
d o  ewentualnego przyjęcia decyzji w spra
wie dostarczenia p rze z Niem cy tow aru r u 
chom ego.

Kwestja o d s z k o d o w a l i ,
Kw estja o d s zk o d o w a ń  zn o w u  powraca 

na w idownię i to  w  postaci naglącej, g dyż 
zbK Za aię l m ai, t :.  te rm in , w k tó rym  
spraw a winna być ostatecznie zdecydow ana 
W pra w d zie  koalicja j u t  określiła na kon- 
ierencjl londyńskie} sum y swych pretensji 
)  pozostaw iła N ie m c o m  ty lk o  p ro po zyc je  
co d o  sposobu i w yko n a n ia  w yp ła t, lecz 
w dane] chwili nie m o łn a  uw alać kwestjl 
ta  ro zstrzy g n ię ty . Tym c za se m  Niem cy 
robią u siłow ania, a ie b y utyskać poparcie 
lub ewentualne pośrednictw a A m e ry k i. 
Zw ra c a ły  się w  te) sprawie do prezydenta 
Szw ajcarji i d a  papieża; od tego ostatniego 
u zy s k a ły  p o do bn o  obietnicę pośrednictwa 
u rządu waszynęito skiego.

B e z p o ś r e d n io  N ta m c y  nie m o g ą  
trak tow ać  s  rsądwm waszyngtońskim ,

gdyż do obecnej chwili oŁcjalnie są « 
nim na stopie wojny.

Sprawa jest w tej chwili bardso 
niejasno, a zaciemniają ją jeszese tan' 
dencyjne a sprzeczna pogłoaki.

Zależność wzajemnych pretensji I 
wypłat przedstawia się  tak, te  Niemcy 
są dłutnlkiem państw koalicyjnych, te 
caá są winne znaczne sumy A;no”yca> 
Otóż jedna x kombinacji, wysuwanyd 
ze.strony berlińskiej polega na tem, M 
by Ameryka zgodziła sią na przyjęci* 
długów niemieckich. Jest to wszak** 
m ało prawdopodobne. Pewna czę#  
oplnji w Stanach zgodziłaby sią chętni* 
przyjąć od partstw koalicyjnych zamiaij 
pieniędzy ich kolonje amerykańskie. " 
tym wypadku o przyjęciu długów nie* 
miecklch nie mogłoby być mowy.

R o b o tn ic y  a m e r y k a ń s c y  
p r z e c iw  m ię d z y n a r o d ó w c e .

Samuel Gompers, przewodniczą# 
amerykańskiego Związku Pracy onwiao- 
czyi w liście do sekretarjat u Między»*' 
rodowego Związku Pracy, Ze Związek 
amerykański w y s tę p ie  z Międzynarodo
wego Związku, gdy» cole ich są zupeł'' 
nie różne. Związek Amerykański m ai» 
celu polepszenie doli robotniczej, * 
Międzynarodowy ma cele polityczne, dv 
tące do przowrotów. Robotulcy amerf* 
kańscy ilie m yślą występować przeol# 
swem u rządowi.
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(Dokończenie).
K o o p e ra ty w y  dzięki społecznym  

sadom , na k tó ry c h  opartą jest lob o r g « « ' 
zacja, są instytucjami sa m o o b ro n y !udo 
przed w yzyskie m  kapitalistów . O b ro n ę  W 
p ro w a d zą  w  taki sp o só b, i e  stopniowo 
zw alczają przedsiębiorstwa pryw atne, a « **  
tom iast w szelkie czynności wytwarzania J  
w ym ia n y to w tró w  p rze jm u ją  na rachun** 
instytucji społecznych. Zakład an ie s k le p i* 
spółdzielczych jest d opiero wstępem i0 
wielkiej pracy gospodarczej kooperatyw- 
O sta te c zn ym  zadaniem  tej pracy j**1 
współdziałanie w  akcji nad zasadni«* 
p rze b ud o w ą  dotychczasow ego ustroju H f* , 
le czne g o , w yzw ó l mcm praoy ludu B P0, 
przew agi sam olubnych Interesów kapit** 
lis tó w .

Za d a nia  p o w y is ze  ruch s p ó łd z ie lń  
realizuje sto p n io w o . Z  chw ilą opanowani* 
handlu delalićznego usunięci zostaną do* 
piero pośrednicy ostatniego stopnia 
drobni sklepikarze. W tedy pojedyńc* 
•to w a rzysze n ia  w  kraju łączą się w jed** 
p o tę żn y zw ią ze k i współ nem i siłam i * * '  
k ła d zją  hurtow nie — tym sposobem u * * ' 
walą handlarzy hu rto w ych , którycli wyży»* 
obecnie na dotkliw iej daje sie nam or  
czuwać. Związki stowarzyszeń spóldiU* 
caych, w m iarę wzrostu własnych zssobó*  
p rzyztc p u ia  d o  ostatniego etapu swoi* 
działalności tj. zakładają fabryki, w frf®. 
rych wytwarzają wszystko, cokolw iek P  
potrzebne d la  z r o s z o n y c h  s p o ży w c ó w .

Z  t y g o d n i a .
Siewcy demoralizacji. Czy robotnicy 
mają pełnić rolę policji? Szczęście 
paskarzs. Niedola paskarza. Cho
roba ryżowa. Wyborcze kiełbaski?

Jak to było? — Ano było tak. Z 
fabryki ukradł ktoe na znaczną sumę 
towaru. Trzeba odszukać złodzieja. Spro
wadzono więć rolicję śledczą. Ta jednak, 
obszedłszy w szystkie aale i biura fa b 
ryczne, pokiwawszy głowami, obwąchaw- 
szy wszystkie kąty, obejrzawszy wszy
stkie twarze, na zakończenie ruszyła 
ramionami — i poszła. Ani cieuia śladu 
winowajcy... Jakto-ani śladu—powiada 
p. Siiberstein — musi być ślad... To 
policja nie umie szukać, albo niechce 
znaleźć. Ja im pokażę, jak się szuka 
złodziei, i pokazał. Po paru dniach na 
murach fabrycznych widniało ogłoszenie
o 50.000 mk. nagrody dla tego, kto wskaże 
winowajcę po dobrej woli, w przeciwnym  
razie firma będzie zmuszona przedsię
wziąć kroki nieprzyjemne dla wszystkich  
roboU^ów. Czy dziwicie się, mili czy- 
t e !3 £ C £ e  takie ogłoszenie nie wy wołało 
radobc^wśród robotników? — Co ja mam 
spełniać rolę denuncjanta? powiedział 
niejeden z robotników. — Od ozego jest 
policja wywiadowcza? Od «tego są

psy policyjne? Za kogo oni nas mają?
— słusznie oburzali się robotnicy. Nau
czyciele szpicloBtwa i denuncjacji, siew 
cy demoralizacji i przekupstwa! Zło
dziejstwo należy tępić, winnych jak naj
surowiej ukarać. Ale nie wolno się po
suwać do tego rodzaju wyszukiwania 
winnych! Tymczasem p. Siiberstein 
sądzi inaczej. Za pośrednictwem odda
nego sobie dyrektora wydala dziennego 
portjera, za to, te  w nocy zakradli się  
złodzieje. Przedziwna logika! Ody ro- 
botnioy zareagowali w ostry sposób 
przeciw temu prowokacyjnemu zacho
waniu się p. dyrektora, wtedy za karę p. 
Siiberstein zamknął fabrykę.

Nie ebeieli pełnić roli policji śled
czej, upomnieli się za wyrzuconym nie
winnie kolegą, strzegą swej godności
— niech za to pokutują. Oto moralność 
kapitalistyczna! Oto 6zkoła demorali
zacji!...

Znam go od paru lat. Na początku 
wojny było z nim krucho. Przychodził 
jeszcze w r. ie i6  do mnie pożyczyć parę 
rubli. Był wybiedzony, chodził w w y
tarłem, podniszczonem ubraniu. Na pe
wien czas zniknął mi z oczu. Dopiero 
po paru m iesiącach znów się zjawił na 
horyzoncie Łodzi. Zmienił się całkiem. 
Był już uśm iechnięty i zawszo zadowo
lony. W szystko go cieszyło. Bili Niemcy
— on aię cieszył. Niemców bili — on 
się  również cieszył. Nastąpiło rozbro
jenie i wypędzenie Niemców — on si*

cieszył. W czasie długiego dwuletniego 
okresu naszego wojowania, gdy to róż
nie bywało, gdy niejeden z łon eczy ł woj
nie — on nie tracił humoru i zaw6ze 
był uśmiechnięty i z zadowoleniem za
cierał ręce. Handlował. Snać mu się  
powodziło. Nie tylko zyskał na humo
rze, ale i na wyglądzie zewnętrznym. 
Zaczął nabierać szanownych kształtów. 
Odwiedzał mnie nadal, choć teraz Ja po
winienem był go raczej odwiedzać. A 
miałby mnie gdzie przyjąć. Zamiast 
dawnego pokoiku z kuchnią, zajmował 
teraz trzy obszerne elegancko urządzone 
pokoje z kuchnią i z wszystkiem i — jak 
z dumą zapewniał — wygodami.

Pokazując na poustawiane bez gu
stu meble i ne porozwieszane bez sm a
ku na ścianach obrazki — dodawał 
tajemniczo z zadowoleniem: „Pół miljo- 
nilca“. Zaczął mi imponować swą obrot
nością i szybkiem bogaceniem się.

Spotykam go raz i pytam: Jak 
tam idą interesy? — A on z uśmiechem  
odpowiada.

— Jakieś 100 tysięcy. Po pół roku 
już było pół mlljona. Po trzech latach 
był już miljonerem całą gębą. Najwięk- 
szem jego zmartwieniem był podatek od 
dochodu

— Taki grosz wyrzucać i nie wiada 
za co! — dodawał ze smutkiem połączo
nym z gniewem.

Przed paru dniami spotkałem go w 
cukierni. Był zmieniony do niepoznanta 
Myślałem, ie  chory... Odzie tam. To

spadek cen. Jest nad brzegiem przep*' 
ści. Cały swój kapitał — jak powiad»
— w pocie czoła zdobyty — ulokoW** 
w materjale. Liczył ca większą jeazct* 
drożyznę. Liczył ca Rosję — i przeli' 
czył się. Ceny spadają. Towarów nUf‘ 
nie kupuje. Rozpacz. Niema ani cieni* 
nadziei na spadek naszej marki i pod 
niesienia się  drożyzny. Co to będzie, 
to będzie — jęczał nieszczęśliw y pa*' 
karz. Chyba przyjdzie się  powiesić x  
wyszeptał b rezygnacją Po chwili j«d' 
nak dodał z pewnem ożywieniem i bty' 
skiem zadowolenia: To przynajmniej «if 
szy mnie, że inni wpadli jeszcze gorz«j 
Zwłaszcza ci, co się zaangażowali * 
ryżu Zadusi ich ryżowa choroba. J& 
podobno jeden paskarz drugiemu w yinf 
śla: „Bodaj żeś ryżem handlował“. Poi0' 
stawiłem tego nieszczęśliwca przy cz*r 
nej kawie, która jest symbolem jedfl^ 
cześnie jego czarnej paskarskiej duszi 
niemniej czarnej doli. Nie miałem d* 
niego ani krzty współozucia. Niech 
dręczy własnemi zgryzotami Jak opę<!l 
niec piekielny Danta. Na odchodn^

Eoradziłem mu, by z ryżu porobił 
aski wyborczo. W obec zb liżając,^  

się wyborów możnaby na tem zro*! 
dobry interes! W ytrzeszczył tylko zd 
mione oczy, nio wiedział co to są ki , 
baski wyborcze, W y też ich ni« zn*ą
— W ięc przy następnej okazji °P07?‘C&. 
szczegółowo o wyborczych klełbasK»
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Ideałem ruchu spółdzielczego Jest 
•slągnięde takiego st*nu rozwoju, aby 
•seelkie towary, potrzebne do życia ludu,

E warzane byty w spółdzielczych fabry-
h. przechowywane w spółdzielczych 

»kładach I rozdzielane w spółdzielczych 
Sklepach. Wtedy możemy mieć pewność, 
te  ustania wysyik pośredników, bowiem 
w spółdzielczych przedsiębiorstwach niut 
samowolnie nie będzie mógł podnosić cen 
towarów w trakcie, zanim te wyjdą z rąk 
w>botników-wytwórców i dojdą do rąk 
tychże robotników-spofywców.

Stowarzyszenia spółdzielcze z zupeł- 
nem powodzeniem zdolne są w całości 
Qpar:ować wytwóiC'.ość i wymianę pro
duktów spożywczych, oraz wielu takich 
towarów, które są niezbędne w iyciu co- 
dziennem. Tym sposobem w znacmym 
jeż stopniu przyczynią się one do po
prawy bytu ludu pracującego. Czyniąc go 
własnym kupcem, hurtownikiem i przemy
słowcem, tymssmem w zakresie najnie
zbędniejszych potrzeb powszednich unie
zależnia go od przewagi prywatnych po
średników. Przy pomocy spółdzielczych 
zrzeszeń Ind staje się zdolnym do pano
wania zbiorową swą wolą nad własnem  
położeniem materjalnem. Nie potrzebuje 
jui obawiać się spekulacji handlarzy, bo

li wiem sam może dostare «ć sobie wszelkie 
f  przedmioty, :akich potr/ebuje i w takim 
I gatunku, w jakim uzna.dla siebie za naj- 

kor/.y:>tn5c;sre.
Ob -k ?dobyczy materialnych spół

dzielczość dostarcza lud:;wi don osie ko
rzyści s ołcczne i kultur, ine. Pracując w 
stowarzyszeniach spożywców, prości ro
botnicy kształcą w sobłe zdobości organi
c e  ne, oraz aJministiacyjUe i przygoto- 
w«)ą si-i do samodzielnego zarządzania 
wJasneml sprawami.

Stres cza ąc ogólnie nalety iaznaczyć, 
fce spółdzielczość trwale podnosi mater
ialny dobrobyt ludu praoującego, jedno
cześnie potęguje siły i środki tegoż, oraz 
pozwala mu skuteczniej praoować nad 
podźwifjniędcm własnego bytu w społe
czeństw i a. Wespół z innemi formami 
ruchu robotniczego, nadewsiystko z ru-
&  m zawodowym, spółdzielczość jest po- 
tętną dźwignią'»yzwolenia praoy ludu z 
pod przewagi kapitalistów.

W /zwo^nie — p o ę d e  to, które bar
dzo często samorzutnie jest używane dla 

 ̂ oznaczenia .{joitła stowarzyszeń — jest 
istotnym ha !em nasiej pracy.

W. Z.

\

Keiej iarszaw a-Raw a.
Na VI * kolei poeiedsenlu Komite* 

tU ’«Zw\ąxku specjalnego dla budowy, 
Uprzemysłowienia ł wykorxy*iania linji 
kolejowej W&mziwa — Xawa-T«-m«*xów“,
(c&ionkatni komitetu są powjfltows Zwią- 
t.'\ homuralnet warszawski, błoński, 
i; lem iawicki \ raws i, oraz n*. st. Wiir- 
e a-va), prsytato wniosek Re«2y co do 
pro « m u  budowy, praewidu ący: dopro
wadzenie jej w roku 1921 do stawu u- 

. JftoHiwiojącejjo otwarcie przsd zimą 
tym czasowego ruchu na dystansie War- 
Bzewa—Mszczonów i zapoczątkowania 
robór pomiędzy M'?,cio.-towsra i B a?ą 
Rawa ą. Na ton cal Kom.Łat pralimi- 
now ł do 1 stycznia 1922 reku 2<X) ml* 
•jo; ów marek.

Lic ąc się z tem, 2e racjonalnie 
Wvtonywana btirlowa nla moża rozcią- 
Gać cię rui? długi przeciąg czasu, za3 
% Da ki wyiej uchwalona moyą w cz«8 
*'1ła napłynąć, Komitet upowaftnił r,adto 
. ''a5‘y do zacieknięcia w razia potrzeby

!ot rminowoi pożyczui do wysoko- 
3<- f).oo0iooo mli., spłacanej w miarę; 

t r-&P ?Wu środków z wyżej wymienio
ny zasadniczych źródoi finanaow^rda 
budowy.

^ /  G’ raws^a> na zasadzie Uchwał 
jtKomit tu i Komisji do spraw trasy, ma 

tozebkga&.cHt st -cji ,•»« (na to*
p n  o b. oboaów artyi-ryjs.ich przy ul. 
Grójeckiej) przez grunta pola Mokotow- 
s b c  -o, Rakn:?ca, Os^cia, Ra ow -, Opa- 
cza, ran jfn a , Sokołowa, Nadarzyna, 
^iarij W s i ,  Urzut , Kostowa Siestrze- 
> ia. I r•'•aszlsu.iy, Znb'ej Woli, Bieniewca, 
Ka m ajow ic do Msz* Z0 'iowa, ł  ąd trasa 

¿W c :t;itecznej formia nia jest jeszcze  
usiało ą

Biiiii m a t m  in te u ju tp
10 m a r e k  E n i e s i ę c z ^ g  

e u n e p if tu r y l  
(Tyl! ma otrzymywać b. nauczyciel ladowyiij)

Z kół b. nauczycieli ludowych otrzy
mał »Naród następujący lis1:

~3!cJ a* wiadomo dai»!ii wnioskowi 
po:. Godka w dn. i  lipCa r. *. na raocy'

uchwały s<3|tnowej róż'i pp. radco-vie-;m ’ - 
ryci s jakichś 40,0()0 mir. roczne] emerytury 
zaawansowali odrazu na 80,000, tsauciycH  
zaś Indowy, który po 40 latach pracy ob
darzony został aż dwudziestoma (20) mar
kami miesięcznej emerytury, dzięki temu 
właśnie wnioskowi pos. G^dka otrzymał 
aft 60 mk. * Tak sprawiedliwie rozstrzyg
nięto tę sprawę wtedy. Ale nie dosyć na 
tem, pos. Godek w przedostatnim dniu, 
przed ferjami świątscznemi wystąpił w sej
mie z ponownym wnioskiem podwyższenia 
emerytur wdwójnasób.

Ale wszystko lo blednie wobec po
mysłów nowoopracowanej ustawy emery
talnej, wniesionej przez rząd do sejmu. 
Np. art. 42 mówi, że wysokość przyznanej 
przez państwa zskorczs emerytury zostanie 
zredukowaną do SOJ. Czyli, że emeryto
wi nauczycielowi, któremu przez zaborcę 
została pr/yznana emerytura dwudziestu 
(20) marek miesięcznie, stosownie do art. 
42 nowej ustawy zredukuje się ją do ma
rek 101

Obecny zaś nauczyciel, który zosta
nie tera* emerytem, za miesiąc czy za dwa, 
będzie pobierał emerytury od dwunastu 
tysięcy do piętnasta tysięcy marek ‘mie
sięcznie. A zatem dla obecnych emerytów, 
t. j. dla b. nauczycieli ludowych, ratunku 
nicm.<». Ta ustawa zaakceptowana i przez 
ministra skarbu l prztz radę ministrów 
sknzuje icb na bezwzględną nędzę, na za
gładę. Takich ludzkich artykułów w tej 
ustawie, a odnoszących 3ię i do innoj ka- 
tegorji b. pracowników, b. urzędników, 
jest więcej. A nie tak dawno rząd nz 
przez prasę zapewniał, że zaopiekuj* się 
losem emerytów 1 ustali ich położnie...

Płowy zarzą;! «r^nrJyfsatu 
d z ia r e isS I isB r z jf  w  P o z n a n i u «

Na ostatnicm posiedzeniu zarząd syn
dykatu dziennikarzy poznańskich ukonsty
tuował się w sposob następujący; Dr. B. 
Marchlewski— prezes, -D. Królikowski— 
wiceprezes, T. Powidzki—skarbnik, T. Gu- 
brynowicz—sekretarz. J. Jeyde, M. Ma
jerski l W. S/potański—członkowie za
rządu.

Ceny artykułów żyw no
ściow ych pierwszej potrze

by w !9i8 i SS21 r.

Ciełrawom jostzestaw ionio eon nie
których artykułów żywnościowych i 
pierwszej potrzeby z  1918 roku i obec
nych. a

Chleb funt 1918 r. 3 m k , 1921 r . 
$6 mk.; mąka pszenna, worek 5-cio pud. 
820 mk,, — 16,000 mk.; masło funt 12 
mk., — 240 mk.; kartoflo korzeo 85 mk.
— 1,100 m k; słonina funt 8 mk., — 120 
mk.; horbata funt 60 m k , — 280 mk^ 
cukier funt 6 m k , — 180 m k ; gTzyby 
funt 14 m k , — 240 m k; pieprz funt 50 
mk., — 100 mk.; mydło funt 10 mk., — 
58 mk.; nafta kwarta 20 mk., — 80 mk; 
nici szpulka 25 m k , — 70 m k) płótno 
łokieć 12 m k , — 200 mk.

W podobnym stosunku podniosły 
się  ccny wszystkich absolutnie arty« 
kuło w.

Ceny z 1918 r. podajemy z medalu 
wybitego w swym  czasie „na chwałę 
spekulantom w 4-tym roku wojny“. Jak
ie ż  naiwni byliśm y wówczas, nazywa
jąc spekulacją pobieranie 3 mk za ’funt 
clileba, lub 12 mk. za funt inasla. W 
porównaniu z cenami dzisiejszemi były  
to arkadyjskie czasy, powrotu których* 
zdajo eię nio doczekamy się tak prędko.

K w i a t y  i c h w a s t y .
b o l s z e w i k . '

Hrabia Ostrowski z Tomaszowa 
Mazowieckiego wykazał podczas obrony 
Ojczyzny przód najazdem bolszewickim  
swoją ofiarność, która winna m ieć od
powiednie miejsce w historji. Powiat 
brzeziński opodatkował się dobrowolnie 
dwoma procentami od wartości majątku 1 
złożyli go w szyscy oprócz... hfc Ostrow
skiego, zamieszkałego w Tomaszowic i  
mającego w okolicy swo dobra, składa- 
jąco się z kilku folwarków i obszarów 
leśnych. Pan ten do tej pory nie za
płacił swej daniny oa rzecz Obrony Pań
stwa z obszarów leśnych, co stanowi 
kilka tysięcy mk. Pan hr. Ostrowski, 
pisze „Wyzwolenie" co gorsza, uzyskał 
zgodę od naszego rządu na zwolnienie 
go od o w’oj daniny, a samorząd powiato
wy zaskarżył to postanowienia do Sądu 
¿Najwyższego. Mamy nadzieję, że Sąd

Najwyższy rbędzie miał sprawiedliwy 
pogląd na Obronę Ojczyzny i ina moż
ność magnata hr. Ostrowskiego uiszcze
nia należnej odeó daniny.

O  z n i e s i e n i e  w a g o n ó w  
„ d l a  w o j s k o w y c h 4* .

Od 18 marca weszliśm y w okres 
pokoju. Naturalną konsekwenoją tego 
powinno być możliwie szybkie usuwanie 
z fcycia różnych anamaljl i naleciałości 
wojennych. ^Kurjer Krak* zwraca uwa
gę odpowiednich czynników na zarzą
dzenie, zrozumiało zupełnie podczas woj
ny, dotyczące rezerwowania osobnych 
przedziałów dla wojskowych. Zarządze
nie to w czasach pokojowych jest wprost 
absurdalnem. Mimowoli utrzvmuje się  
rozdział m iędzy podróżnymi cywilnym i 
a wojskowymi, który wszakże istnieć 
nie powinien. Sami wojskowi — co 
niejednokrotnie stw ierdziliśm y — uznają 
owo uprzywilejowanie za niesłuszna, a 
w dzisiojszych czasach nieusprawiedli
wione.

Równio decydującym powodem znie
sienia owego zarządzenia jest niesłycha
ny wprost deficyt naszych kolei.

Łapownictwo zabija 
przem ysł iódzki.

„Przegląd Wieczorny* w artykule 
pt „Szmuglel w Małopolsce gubi Łódź“, 
zaznacza, iż Łódź skarży się, ż<) Mało
polska nie kupuje nic w Łodzi, lecz 
zwraca się z zamówieniami do Borna i 
Wiednia, gdzie ma wyrobione jeszcze  
przed wojną stosunki. Do Małopolski 
wywozi się w drodze nielegalnej towary 
wartości setek miljonów.

W sprawie tej przemysłowcy łódz- 
oy zwrócili się do ministerstwa handlu 
i przemysłu z protestem, oraz żądaniem  
energicznego wkroczenia, celom położe
nia końca tomu stanowi rzeczy. W

Srzeoiwnym bowiem razio zmuszeni bę- 
ą fabrykanci łódzcy-.ągraniCzyć produk

cję, a nawet zamknąć fabryki, co mo
głoby mieó niesłychanie zgubno następ
stwa dla naszych sto?unków ekonomicz
nych i społecznych.

W a l k a  o  b y t .
Wre walko... krwawa, okrutna, choć cicha, 
każdy na oślep  pędzi gdzieś bez steru. 
Współzawodników silniejszy odpycha, 
tratuje słabych, m iaidży ich... dla teru.

Tłuszcza — żarłoczne wśród nocy hjeny, 
w gorączce walki ślepiem dziko świeci... 
Cześć, Ideały— już nio miały ceny«, 
zgubiono w drodze.« poszły do rupieci.

Wro walka... Straszno! Uatąp, kto się boif 
Ustąp, choć twardy los na ciebie woła. 
Precz, gd f cynizmu nie. m asz  ¿lizgłej

[żbroi
i miedzianego, jak pryysiało, czoła.

Ustąp, byi, honor ćzcząc i ideały, 
nie doznał w żyriu stmszneffo zawodu. 
Ustąp, gdyś w walce o żar zbyt nieśmiały, 
byś pierwszy w szrankach jutro nie srdccbł

[; głodu, 
l i  C . ę i e r k .

Fararauszki.
" W  u r z ę d n i e e e j  d y k a s t e r j ł  
Z n o w u  m a m y  t r o c h ę  k r z y k u ,  
W  k a i d y i n  b i u r z e  t  u r z < ^ .  i e  
W s z y s c y  m ó w i ą  o  r a ę o ż n l k u .

J e ś l t  m o l n a  w y r o e s u o r a u  
L i s t o n o s z ó w  w i e r z y d  s ł o w u ,
0  p r o c e n t ó w  s i e d e m d z i e s i ą t  
M a j ą  g o  p o m n o ż y ć  z n o w u .

T a k  p o w i e d z i a ł  p e w i e n  r a d c a  
J o d n o j  p a n n i e  a  t e l e f o n u ,  
W i e ś ć  p o b i e g ł a  l o t e m  s t r z a ł y  
Z a d z w o n i ł a  g l o s o m  d z w o n u .

W i ę c  n i e  d z i w n o ,  ż e  k o t ł u j e  
C a l a  k a s t a  u r z ę d n i c z a ,
K a i d y  c h w y c i ł  z a  . o ł ó w e k ,  
K a ż d y  m n o ż y  1  o b l l c i a .

N a w e t  e k r a j n y  p e s y m i s t a  
J u i  z  u c i e c n y  z a t a r ł  d ł o n i e ,  . 
T e n  k o s z u l e  s o b i e  k u p i .  
T a m t e n  s p r a w i  b l u z k ę  s o n i e .

H o l a !  r a d o M  t o  przedwczesna
1  p r z e d w c z e s n y  t o n  h o ł u p i e o ,  
Na podwyżkę urzędniczą 
C i e k ą ,  k r a w i e c  n o  1  k n p l e < Ł

C h o d b y ś c i o  n i e  s i c d f  i i i r f r ł e a l ą t  
L e c z  d w a  r a z y  t y l e  w i s i ę l l ,
C o  W a r s z a w a  w a m  p o m n o ż y ,  
T o  d r o ż y z n a  w a m  p o d e t e l i .

N c m o .

fcsfcl

Kalendarzyk
D ziś Fidellsa 
Jutro Marka
Wschód słońca. 
Za ch ó d  .
W schód księiyca 
Zachód *

4 m . 40
7  m . 12
9 m. 33 

12 m. 25
— Z Rady Miejskiej. 24 (III sesji) 

posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się  
we wtorek, dnia 26 kwietnia 1921 r., o 
godz. 6 pp.

— Kursy wakacyjne. Depsłtaracat 
szkolnictwa powszechnego przy M uista- 
rjura W. R. i O. P. zwrócił się do In
spekcji szkolnej okręgowej w Łodzi w spra
wie zaprojektowanych w roku 1921 kur
sów wa'acyjnych. Opracowany projekt 
oparty został na wnioskach inspektorów 
szkolnych ze zmianami wyntkającemi 
z potrzeb ogólnych kształcenia nauctycid- 
stwa.

Kursy zorganizowane będą w Łodzi 
i w powiecie łódzkim, łaskim i brzeziń
skim.

— „Dz'cń Francji“. Na skutek ode
zwy Mioist-iijuu] W. K. i O. P. do inspek
torów szkolnych, dyrektorów szkół śred
nich ogólnokształcących i zawodowych, 
seminarjum nauczycielskiego — urządzony 
będzie w dniu 4 maja r. b. obchód w 
szkołach pod hasłem .Dzień Francji1*, po
święcony Francji i polsko - francuskiems 
braterstwu.

Nauka w tym dołu skrócona bę hia
o dwie godziny.

—  Zwolnienie cd znjgcia artykułów 
zagranicznych, i. uwagi :.j ¿o, aa >/ore 
organy wykonawcze administracyjne u pj- 
wodu niadość jasnego brzmienia rorpo- 
rządieaia o ograniczenia spożyci«, prze
prowadziły zajęcia zagranicznych artyku
łów w hand.'ac!i, podczas gdy intenci-, roz
porządzenia był zakaz podawania i sprze
daży tych artyk łów tylko w «składa-o se 
spożyciem na imsjscu Dip. Apr. W i« -  
wócztwa Łódzkiego polecił wszyntkiai sta
rostom, komisarzowi Rządu na tn. Łódź. 
komis lrjatom aptowizacyjnym przy m ■- 
stratach ra. Lodzi i Pabianic ora* Okrqno
wemu Urzędowi walki z lichwą i sp cu- 
lacją—aby zajęte artykuły zagraniczne 
zwolnić od zajęcia, a sprawy karne o pi- c- 
kroczenia tego przepisu «morzyć.

— Likwidacja Urzędu emigracyjnego 
w Łodzi. W u.yśl lozpor^idzcnid Ur 
emigracyjnego w Warszawie etap Ur. ;du 
emigracyjnego w Łodzi zostaje zlikwido
wany z di-.iem 1 maja r. b. Uchodźcy, t. j, 
ewakuowani z terenów pozafrontowych, o 
ile nie posiadają środków do życia, będą 
przesłani do etapów przyfrontowych, skąd 
po ustaleniu linji komunikacyjnych zasta
ną skierowani do miejsca zamieszkania. 
Pozostali, t. ¡. ci z wymienionych wyżej 
uchodźców, któ :y chcą pozo tać nau < w 
Polsce, zostaji] z dniem 1 maja r. b. po
zbawieni prawa korzystania z opieki i po
mocy państwowej,

— Walno Zgromadzenie Członków 
Oddziału Łódzkiego T-wa Czerwonego 
Krzyża odbędzie się w 2-gim terminie 
w dn. 20 kwietnia rb. o g. 7 wiecz. w 
sali T-wa Kredytowego przy ul. Pomor
skiej 21.

Na zebraniu tem Zarząd zda opra
wę z.działalnośoi. swojej za historyczny 
rok 1920.

Pożądaną jest obecność jaknąjwięk- 
sz e ja lo śc i czlouiców r.a walnemzg?\ ma- 
dzeniu.

Prawo wstępu ma ą osoby, które 
opłaciły roczną składkę członkowską.

— Chorzy w szpitalu .Kochanówka*. 
Na skutek . interwent.jt wydziału op^ici 
społecznej, Magistrat m. Łodii wy^lni ie- 
legatów do zakładów psychiatrycznych w 
Swiecza i Kacborowie na Pomcrzr, w. 
sprawie porezsmienia się co do umie
szczenia na koszt miasta części chorych 
ze szpitala dla nerwowo i umysłowo cno- 
rych w Kochanówce. Dążenieia Wyd/ ułn 
opieki społec*nej jest, aby w Kocha iiw - 
ce pozostali tyiko sami furjaci.

— Zjazd Sokołów. Związek sokoli 
zwołuje do Warszawy w pierwszej połowią 
lipca zlot Sokołów x całej Polski. Aczkol
wiek siły sokolstwa naszego podesas woj
ny osłabły znacznia — Sokoli ze wszyst
kich trzech zaboiów jak i na emigu ;i we 
Francji, Ameryce i Niemczecu spełnili



4 » P R A C  A*— 94 twlctnla 1921 r. m  n o

teielnie swój .obowiązek względem Ojczy- 
iny i rłożyli j j obfitą daniny krwi— jed- 
nak zlot zapowhda się nader 1 cznie.
I  poza gnmlc Polski zapowiedzieli swćj 
przyjazd Sokoli polscy z Ameryki, Weat- 
Idlji i Nidieuji, z B.:ilina, a ta«ie Zwóz
ki Sokole Chorwacki i Słoweński. Unja 
gimnastyczna francuski przysyła na zlot 
pełną drtźynę wzorową z prezesem Uaji 
ca czt le.

Trudności zapewnienia kwatei i za- 
prowjantewania 8— 10 t si .cy przyjezd-* 
nych będą znaczne. Sadzimy jednak, źe 
energiczne przewodnictwo Związku zdoła 
je pokonać, tembardziej, że napewno pań
stwo, zarząd stołecznego m. W rszawy i 
społeczeństwo całe, w zrozumieniu idei 
sokolstwa i wielkiego znacz*nia jego w 
życiu narodowem, pr^yjJą sokolstwa na
szemu z wydatną pomocą.

— Przpz nieostrożność. Zam:eszk;ły  
przy ul. Roklcińskkj 34, Józef Chorąży 
znalazłszy nabój, począł go piłować.

Nastąpił wybuch, od którego Ch. 
otrzymał ciężkie rany. Przewieziony do 
szpitala przy ul. Targowej—-zmarł.

— Aresztowanie dezerterów. Oneg- 
daj aresztowano przy ul. Rokicińskiej 51 
Bolesława W olskiego za dezercją Za 
ucieczkę z .więzienia i dezercję areszto
wano W ładysława Kowalczyka (Dwor- 
ika 81).

T e i « ,  ETtazyka i  s z t o k i
Teatr Miejski.

Dzisiaj Teatr MlejuM daje trzy wi
dowiska: o tf. 12 w połuinlo X!V Po- 
r m s k  Dramatyczny „Dramat społeczny  
¿aromafclego*. O g. 3 po po?, ipo c e 
nach poputarryęh .W esele* St. Wyspiań
skiego w 11 obsadzie I o g. 8 wiec.:. 
.Papierowy kochanek*.

Próby z  aztuki St. Żeromskiego 
„fi ci^ ręktwiczka* dobiegają końca; 
rromjera w czwartek, dn. 23 bm. A jtor  
caszczycl swoją ✓Obecnością widowi a/, o  
l remjcrowo.

—  O ■—

Z  s ą d ó w .
Z b r o d n i a  K a in a .

Posterunek policji państwowej gmi
ny Zelów otrzymał wiadomość w łipcu 
1920 roku, ie  we wai Bujny w mieszka
niu zmarł naglą śmiercią Igrucy Padaw- 
•tyk.

W dwa dni po śmierci P. zgłosiła się 
d.i policji w Zeiowia Waler a Werbicka i 
oświariczya, że to mąż jej Staniiław otruł 
Podi wczyka, chcąc w ten sposób połrfcyć 
kres ustawicznym Iłótniom między WjIc- 
rją a Podawczykitm. Werb.cki, areazto- 
w m y  we wsi Wola Będkowska, dokąd 
ztiegł, przyzuał się uo otrucia.

Wczoraj W. stjnął przed sądem. Ze
znał on, ^42 chciał ukarać Pod-iwczyka, 
lecz nie miał zamiaru go otrąć.

Sąd fkazał W. na 4 Lta ciężkiego 
w:;z'eni», żonę uniewinnił.

S k rzyn k ą  do listów.

S z a n o w n y  P a n i e  R e d a k t o r z e !

W  I m i ę  b o z s t r o n n o ś c i  u p r z e j m i e  p r o s z ę  
E z  P a n a  R e d a k t o r a  o  ł a s k a w a  z a m i e s z c z e n i a  
p o n i ż s z e g o :

W  d n i u  2 1  b .  i n .  w  n u m e r z e  1 0 7  » R o z w o 
j u “  u k a z a ł o  s i t }  s p r a w o z d a n i e  z  o s t a t n i e g o  p o « . -  
s i e d z e n i a  R a d y  M i e j s k i e j ,  w  k t ó r y m  r e d a k t o r  
t o g o  d z i e n n i k a  w  n a j o r d y n a r n i e j s z y  i  n a j b e z 
c z e l n i e j s z y  s p o s ó b  o s z k a l o w a t  m n i e ,  z a r z u c a j ą c  
m i  s z w i n d l e  i  m i e s z a j ą c  m n i e  t o n d e n c y j n i e  z e  
i p r u ^ ą  r .  d n y c h  J a r u l u m a  i  H o l t n s n a .

W  t y m  a r t y k u l i k u  p r z e j a w i a  s i ę  z a w i ś ć  
k o n k u r e n c y j n a  o r a z  c h ę ć  z e m s t y  z a  t o ,  ż o  w  
i w o l m  c z a s i e  j a k o  d e l e g a t  o d  S t o w a r z y s z e n i a  
W ł a ś c i c i e l i  Z a k ł a d ó w  G r a f i c z n y c h  z a ł a t w i ł e m  
p o l u b o w n i e  z a t a r g  z  p r a c o w n i k a m i ,  c o  n i e  b y ł o  
n a  r ę k ę  C s a j e w a k i e m u ,  k t ó r y  z a  w s z o l k ą  c e n ę  
n i e  c h c i a ł  z g o d y ,  a  w y r a ź n i e  d ą ż y ł  d o  w y w o 
ł a n i a  t i t r a j t u .  Z a  z a ł a t w i e n i e  t e j  s p r a w y ,  z a 
r ó w n o  k u  z a d o w o l e n i u  p r a c u j ą c y c h  j a k  i  S t o w .  
W ł a ś c i c i e l i  D r u k a r ń ,  w y d a w c a  . R o z w o j u *  p a ł a  
d o  m n i o  z e m s t ą  i d l a t e g o  w  n u r a o r z o  3 2 0  e w o -  
g o  p i s e m k a  z  r .  1 9 1 3  r ó w n i e i  w  s p o s ó b  k a r y -  

o d n y  s t a r a ł  s i ę  z n i e s ł a w i ć  I m i ę  m o j e ,  z a  c o  
ą d  O k r ę g o w y  w  d n i u  1 0  m a r c a  r .  b .  s k a z a ł :  

. R e d a k t o r a  W i k t o r a  C z a j e w s k i e g o ,  s y n a  M i c h a 
ł a  i  A r . i e l i ,  l a t  ¿ 9 ,  m i e s z k a ń c a  g m i n y  G z i c h ó w ,  
p o w .  U ę d z i i i j k i e g o  n a  m i e s i ą c  a r e s z t u  % z a m i a 
n ą  n a  k a r ę  p i e n i ę ż n ą “ .

N a  f c i ą d z i o  C z a j e w s k ł  s k a m ł a ł  o  u ł a s k a 
w i e n i e  i  d l a t e g o  m ó j  o b r o ń c a  p r a w n y  p r z e j ę t y  
l i t o ś c i ą  o r a z  z e  w z g l ę d u  n a  w i e k  p o d s ą d n e g o  
' i e  ż ą d a ł  z b y t  s u r o w e j  k a r y  d l a  C s a j e w s k l o g o .

Ł a g o d n o ś ć  t a  w i d o c z n i e  r o z z u c h w a l i ł a  p o 
n o w n i e  ( J z a j e w s k i e g o  s k o r o  p o n a w i a  n a p a ś c i  
n a  m n i e ,  l e c z  n i e c h  n i e  z a p o m i n a ,  ł e  w  S ą d z i e  
l e t y  c a ł y  s z e r e g  s p r a w  p r z e c i w k o  j e g o  o s o b i e  
1 S ą d  m o ż o  ł a g o d n o ś ć  s w o j ą  z i a l a n i ó .  O r g a n  
t e g o  „ p a t r j o t y c z n o g o “  r o d a k t o r a  i s t n i e j e  t y l k o  
p o  t o ,  a b y  w y z y s k i w a ć  p r a c o w n i k ó w ,  ( a k ł a d a -  
c z e k )  s z k a l o w a ć  l u d z i  i  g r a ć  n a  n a j c i e m n i e j 
s z y c h  i n s t y n k t a c h  m a s .  A l e  1 t a  r o b o t a  z a c z y 
n a  j u ż  n i e  p o p ł a c a ć ,  b o  g r o n o  c z y t e l n i k ó w  . R o z 
w o j u “ ,  j a k  m i  w i a d o m o ,  z m n i e j s z a  s i ę .

C o  d o  m o i c h  d o s ta w  d l a  M a g i s t r a tu  to  
z a z n a c z a m , t e  o s o b iś c i«  u l e  M S L g U t n t o w l  n i«  
d o s t a r c i a ł e a i  1 *4« 4 « s ta r* s a > a ,  ! •« >  ty l k o  j a k »

u d z i a ł o w i e c  1 d y r e k t o r  S p ł ł k i  z  o g r a n i c z o n ą  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  s k ł a d a m  w  i m i e n i a  f i r m y  
o f e r t y  n a  d r u k i ,  o  i l e  p o  n i e  z w r a c a  s i ę  M a g i 
s t r a t .  R o z u m i e  s i ł ,  ż e  n a j t a ń s z ą  o f e r t ę  M a g i 
s t r a t  z w y k l e  a k c e p t u j e ,  n i *  b a c z ą c  o d  k o g o  
o n a  p o c b o d a l .

N i g d y  1 n i g d z i e ,  J a k o  r a d n y ,  n i o  u b l e g a -  
ł o m  s i ę  o  d o s t a w y  i  m a u d a t u  s w e g o  p r z e t o  
n i g d y  n i o  n a d u ż y w a ł e m ,  e o  m o ż e  k a ż d e j  c h w i l i  
z a ś w i a d c z y ć  M a g i s t r a t  i  R a d a  M i e j s k a .

J o ż e l l  n a z w i s k o  m o j e  p a d ł o  n a  w t o r k o -  
w e m  p o s i e d z e n i u  z  u s t  r a d n e g o  R o s o n b l a t a ,  t o  
b y ł o  t o  z e m s t ą  z a  t o ,  i o  r a d n y  J a r a n o w s k i  ?■&- 
i n t e r p e l o w a ł  M a g i s t r a t  w  s p r a w i e  d o s t a w  r a d 
n y c h  . i a r b l u r a a  i  H e l m a n a ,  p r z e z  c o  c h c i a ł  o d 
w r ó c i ć  u w a g ę  R a d y  w i n n ą  s t r o n ę .  Z a t r u t a  
s t r z a ł a ,  w y m i e r z o n a  p r z e z  r a d n .  l t o s o n b l a t a  J e d 
n a k i ?  c h y b i ł a  i  M a g i s t r a t  o r a z  p o s z c z e g ó l n i  
R a d n i  n a  s t o s o w a n i e  t o g o  r o d z a j u  o b r o n y  p r z e z  
r a d n .  I i o s e n b i a t a  w  o d p o w i e d n i  s p o s ó b  z a r o a -  
g o w a l i .

M a m  n a d z i e j ę ,  ż o  S z .  P a n  R e d a k t o r  n i e  
o d m ó w i  m i e j s c a  w  S w y m  p o c z y t n y m  D z i e n n i k u  
n a  u m i o s z c z e n i o  p o w y i s z o g o  w y j a ś n i e n i a  i  d z i ę 
k u j ą c  z  g ó r y  z a  p r z y c h y l c n i o  s i ę  d o  m e j  p r o 
ś b y  p o z o s t a j ę

z  W y s o k i e m  p o w a ż a n i e ) »
U .  K O T K O W S K I ,

Szanowny Panie Redaktorze!
Powołując się nn iist Zarządu Zrze

szenia Sekretarzy gmin Oddziału Łódz
kiego z dnia 7 kwiotnia r. b. mam za
szczyt prosić W. Pana Redaktora o 
łaskawe udzielenie w Bwera poczytnem  
piśmie miejsca na poniższe słów kilka 
w formie notatki:

„W związku z listem, um ieszczo
nym w M  85 , Pracy* w sprawie zatar
gu Zrzeszonia Sokretarzy gmin z p. 
Dąbrowskim, niniejszem treść powyższe- 
go listu zmienia się w ton snosób, że 
autorem notatki .Curiosum* w dzienniku 
.Rozwój* nie był żaden z urzędników 
Wydziału Powiatowego, leoz Redakcja 
»Rozwoju“, która oficjalny tekst proto
kołu opatrzyła własnumi uwagami i 
przedstawiła sprawę w niewłaściwem  
św ietle“.

Dziękując z góry za łaskawość W. 
Pana Redaktora, pozostaję z należnym
Bzacunkiem.

A. Kubera 
Sekretarz gminy Brus. 

Rokicie, 21. IV. 1021 r.
— 50— .

B a z c z a tn o ś ó  g ie łd ż ia rz y .
£  Zdumiewający był na onegdajsre) 

giełdzie warszawskiej gwełtowny skok do« 
ln*ów amerykańskich, Bo wtedy, Rdy mar
ka polska winna iść w górę, nagle wczo
raj dolary skoczyły o 70 punktów.

Przyczyną tego był fakt, iż jedna z 
infctytucj: nabywała nieco większą ilość 
dolarów na zapłacenie mąki amerykan- 
SKiej. Mąka więc z tej partji będzie droż
sza.

Takie skoki, choć nie w tym sto
pniu, powtarzają się za każdym razem, 
gdy instytucje państwowe lub iomunalne 
zmuszouc są nabyć jak.\ś partję obcych 
walut.

Snaćf uprzedzeni o tem »dostawcy* 
walut zawc;asu śrubują kursy.

K c E K M m E z a & i
„Tymczasowy Komitet Organi

z a cy jn y  T -w a  Przyjaciół Francji 
podaj a niniejszem d6 wiadomości, 
iż w czwortek, dn. 28-go b. m. o 
godz. 8-ej w wieczór, w  sali posie
dzeń Rady Miejskiej przy ul. Po
morskiej. nr. 16, odbędzie' się  odczyt 
pod tyt. „Rola i znaczenie Francji 
w  dziejach cyw ilizacji powszechnej* 
p. ^generała Moinvil!e, dyrektora 
wyszkolenia przy DOG. w Warsza
w ie, który umyślnie w tym celu 
przyjeżdża do Ł^dzi.

Bilety w ejścia w  cenie mk. 30, 
50, i 100, otrzymać można od po
niedziałku w  księgarni M. Arcta, 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 105, zaś 
w  dniu odczytu przy w ejściu  na 
sa lę“.

i & G E T O e a n i i z a ł u

„ Komitet Samopomocy Społecz
nej Spożywców (Ew angielicka 5) 
przyjmuje udziały tysiącmarkowe na 
mąkę amerykańską z Gdańska tylko 
do soboty dn. 30 kwietnia r. b.

E ^ o s t i u n s k s s t a
W parku W enecja na dziś za

powiada się  w ielka zabawa. Nie
w ątpliw ie publiczność podąży tłum
nie, jak za lat poprzednich.

■ii ■
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Stanowisko A m e ry k i.
PARYŻ, 23. (PAT) Hsv. Dzienniki 

stwierdziją, ża Amezyka, odrzucając przy
jęcie roli pośrednika usunęła zarazem pu
łapkę, zastawioną przez Niemcy, godząc 
się zaś na ewentualne przedstawienie no
wych propozycji niemieckich, pryparła 
Niemcy do muru. Nie można przedstawić 
sobie leosze^o stanowiska opinii Amervki.

NOWY JORK, 23. (PAT) Hav. Trasa 
pochwala odmowne stanowisko Hardiugs, 
w sprawie pośrednictwa, przyjmując j*go 
decyzję jako dowód wyraźnej solidarności 
Ameryki z mocarstwami sprzymierzoucmi
1 zaprzyjaźnionemu

N.citici i do Anglii udają t fy  
z  p o ko rą ,

LONDYN, 23. (PAT) Hsv. W  nocie 
przesłanej rządowi angielskiemu Niemcy 
oświadczają, ie  mogłyby podjąó się odbu
dowy wsi i miast, biorąc na siebls wszy
stkie wyd.tki w formie przedsiębiorstwa 
państwowego, bądź też poruczając tę spra
wy Tow* dla spraw kolonjainvch. Niemcy 
oddałyby do dyspozycji wszelkie środki 
pomocy potrzebne do odbudowy Francji i 
Belgji. Państwa sojusznicze zadecydujq, 
czy odbudjwa ma się odbyć na »włstawie 
kontraktów zawurtych mięlzy Francją a 
Niemcami i czy mają być to kontrakty 
rządowe, czy prywatne.

Kenferencjs w H ; ! h .
LONDYN, 23. (PAT) H vas. — Koła 

dyplomatyczne przypisują wielkie znacze
nie spotkaniu premjerów w Hythi, po 
którcm w najbliższym czasie odbędzie się 
posiedzenie Rady Najwyższej. Pomiędzy 
sojusznikami panuje nadał najzupełniejsza 
barmonja.

K ryzys rzą d sw y w Hism szoah.
NAUEN, 23. (PAT) R*djo. Cała pra- 

¿1 * borliń^ki z wyjątkiem .VO.wacrtw* pi
sze o kryzysie g^binolowym. Jidynie „Ber- 
iiner Tigcbiatt“ uat«««* prsùd kryzyaeuj,
zaznaczając, to  obecn-i zmiano rz^du by
łaby ciężkim ciosem dla Niemiec.

Niemcy webss sankcyj karnych.
PERLIN, 23. (PAT) WÇK. Gabinet 

Rzeszy zrbral się wczoraj o godz. 5 po 
południu na narady uad sytuacją wytwo
rzoną odpowiedzią St. Zjednoczonych. — 
W ciągu narady odbyła się równifż kon
ferencja kanclerza z przedstawicielami 
stronnictw. Kanclerz F. renbach wezwał 
obecnych przedstawicieli stronnictw, by 
informacje, które otrzyma;q, uważali jako 
ściśle poufne.

Dziś po południu była wysłana no'a 
z  nowemi p r o p o z y c j a m i  niemieckietni do 
rządu w Waszyngtonie. Rząd dom igał się, 
by dyskusji nad tą notą i sytuac ą poli
tyczną nie odbywać w Sejmie Rzeszy d >  
póki nota nie znajdzie się w ręku rzą u 
angielskiego. Z i-'E° powodu odroczono 
posiedzenie parlamentu do poniedziałku.

Jaszcze ]eéna lio ninre ncja.
LO.nDYN, 22. (PAT) Hjv îî. Odbyła 

się nowa konferencja właścicieli kojalń z 
przedsUwicielami górników pod przewod
nictwem Lloyd G;or»a. Następna konfe
rencja odbędzie się w poniedziałek. Istnie
je nsddeja, że podstawy porozumienia zo
staną ustalone i źc rokowania zakoń.zą 
#ię pjmyśinym wynikiem.

Koiy i noty...
LONDYN, 23. (PAT) H .v. Rz^d nie

miecki nadesłał do rządu angielskiego no
tę, w której pizyznaje konieczność odbu
dowy zniszczonych okolic dla przywróce
nia pokoju i równowagi w stosunkach go
spodarczych, oraz daje wyraz gotowości 
Niemiec do współdzia'aaia przy tej odbu
dowie za pomocą wszelkich środków, a 
równocześnie liczyć się chce z życzeniami 
państw sprzymierzonych.

Sprawa górnośląska
Niemieckie przygotow ania.

B Y T O M , 23. ( P A T )  Berlińska „R o th e  
P a h n e * pom ieszcza pod ty t. .K o n trre w o - 
lacja zb ro i się d o  w o jn y * następująco 
szcze gó ły o  niem ieckich przyg o to w aniach  
osojeonycit m  O .  Ślą ska . Je st rzeerą w la-

dpmą od dawna—czytamy tam — ie  rząd 
niemiecki zajmuje się znpełnie oficjalni* 
wysyłką broni na O. Siąsk. Ody we wrze
śniu 1920 roku wojska koalicyjne rozpo
częły poszukiwania za bronią, wyszedł 
rozkaz Min. obrony krajawej, aby nie 
sprowadzać nowej broni na teren plebi
scytowy, ale umieszczać ją za linją de* 
irarkacyjną.

Hngiolscy przemysłowcy o G. Śląsku.
LONDYN, 22 (Polpres) Londyńskie 

koła finansowo-przemysłowe, zaangażowa
ne, jak swego czasu donosił korespon
dent .Polpress* w przedsiębiorstwach Gór* 
no-Sląskich, usilnie popierają projekt a- 
tworzenia z G. Śląska państwa odrębnego 
pod rządem Ententy. Przemysłowcy an
gielscy uważają, źe tylko w tiki sposób 
da się uniknąć poważnych komplikacji 
przy rozwiązaniu węzła G.-Sląskiego. W 
kołach parlamentarnych natomiast projekt 
ten przyjęto nieprzychylni®.

Nareszcie...
BYTOM, 23. (PAT). Według 

informacji z Opola, Komisja sojusz
nicza ukończyła sprawozdanie w 
sprawie plebiscytu na Górnym klą
sku i przesłała je trzem rządom 
państw aljanokich.

J s s z c z o  r a z  M ?  proponow ać.
BYTOM, 23. (PAT) Na posiedzeń u 

parlamentu w piątek po południu tr.lnbter 
spraw zagranicznych Simons 2lożył spra
wozdanie z ostatnich starań niemieckich 
w kierunku nawiązania nowych pertrakta
cji. Wielkie poroszenie wywołało oświad
czeni« Simons*, że rząd amerykański nie 
pr*yj.l na siebie roli pośredoika. Ni<;«i»i 
tanego sposebu, oświadczył Simons, jak 
tylko przedłożenie nowych propozycji, 
któreby mogły doprowadzić do pertrakta
cji. Simons stwierdził, źe prawie cały świat 
jest przeciw Niemcom. Zagranicą panu:e 
przekottauie, że Niemcy nie docenujl 
sł/ycb zdrłności płatniczych. Wobec te^o 
naleiy dsć możność przekonania się pań
stwom sprzymierzonym i całemu światu
0 g'jspodarc7.2m połażeniu Niemiec. Obr*; 
dy odroczono do soboty południa. D/ii 
rząd złoży dalsze deklaracje.

«■>— *

Ruch paissiańsiy w Rosji.
HELS1NGFÓRS, 23. (Polpress). Tu- 

tejsry dziennik .Huiyddstadsbladel* za
mieszcza obszerne aprawożdanie o ruchu 
powstańczym w całej Rosji, zaznaczając, 
źe podawane informacje są zasiągnic;te i 
bolszewickiego źródła urzędowego. A więo 
na północy, w gubernjach Arcbangielsiriej
1 Wnłogodsklej, spokojnie. Na półaocnym 
wschodzie w gub. Permskiej i poczuci 
Wiatskiej wzmaga się ruch antybolszewic- 
ki wśród .stsroobriadców* którzy ełeszą 
walkę z L-ninem i szczególniej * Trockim, 
jako x posłańcami antychrysta. Walka :e 
stafO‘,bnidcjoii Ksl tiudn.’ , ponieważ cho
wa ą *>< oni w głębokich lasach. W 7Ą 
chociniej Łybe ji od kilku tygodni trwejj 
zacięte walai pomiędzy oddziałami iirtiiA 
czerwonej e powstańcami, klórzy
już szereg miast i dążą do opanow*T% 
kaleji syb ryjskiej. Powstanie dla rząda 
Moskiewskiego bardzo groźne, ponieważ 
szybko się szerzy; zatem wskutek przer
wania koraunikacji, niema dowozu cble’3» 
syberyjskiego. Powstanie Aatonowa w 
guberniach centralnych na Gzie ucichło. 
Bolszewicy sterają się wszelkiemi sdiso- 
bami zapobiedz połączeniu się poszcze
gólnych grup powstańczych.

RYOA, 23. (Polpress). Z rozkaid 
Trockiego w Samarze, UftC i Czelabiński 
koncentrowane są ztisczne siły bolszewic
kie, z któremi Ttoc'».i ma osobiście udsć 
się na Sybir dla stłumienia powstania.

2 D D - 3 C 0  p ro c . podniebienie .o p ła t  
p rze w o zo w yc h .

WARSZAWA, 23. „Gazeta Warszaw
ska* donosi, żo woboc znacznego defi* 
cytu kolejowego ministerstwo w porozu
mieniu z organizacjami gospodarczem* 
zamierza podnieść opłatę przewozowy 0 
200 do 300 proc.

Za  5 zn iszc zo n yc h  lokomotyw — ■
1 m u .

WARSZAWA, 23 Ministerstwu k°' 
lei żelaznych zaproponowauo zaroi<iT1” 
starych zniszczonych parowozów na pj£ 
rowozy nowe, Mianowicie jedna z fat’ 
ryk parowozów zagranicznych oświ-1' 
czy la gotowość dostarczenia Polsce 
pięć zniszczonych parowozów, ni«?-'1 *
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pyćh do naprawy przez nasze fabryki 
jednego parowozu najnowszego system u.

16 «agonów tjlonia dia Polsk?.
WARSZAWA 23. — Do GdańsJca 

Przybyło 16 wagonów tytoniu bułgar
skiego przeznaczonego dla Polski.

Węori rozslrẑ n? kwssSję frcnu 
w najbliższym  c ia s is .

GENEWA, 23. Specjalnie wysłany 
tii} Luctimy korespondent paryskiego 
•Ex: lsiora* donosi w związk« z planami 
c*-króla Karola i jego otoczenia, ie  rz^d 
'ig ie ln i w nijbliźszytn czasie rozwiąż; 
FWaraent pod tym pretrkstem, ie  obecni 
Polowie nie odzwierciedlają nastrojów i 
Poglądów narodu. Wybory bidą pro wa
lone tak, jak to byjo w swjlm czasie w 
pfecjl, pod hasłem: .Za. lab prz*ciw Lró- 
iowi*. W kolach węgierskich spodziewają 
*i w ciągu trzech miesięcy pozyskać na- 
>6;l dja kroi.-?. J ż obccn e gorączkowo 
bacuje się nad zgrowacizcnieia pot;zcb- 
tych tundtiszów W lipca b. r. imię Ka- 
foij IV mota wylść zwycięsko * urny wy-
OOtCZcj.

WIEDEŃ, 23. (Polpm s). Z Buda- 
peiita Oonosią do #A:btułubl.“, t í  n;o- 
ićrjli ści węgierscy wysyłają w maju tio 
Londynu, Paryża i Rzymu dsltfgatów w 
c<-lu dokładnego zbadaaia gruntu w kwe- 
«tji powrotu cx-C£sarza Karola. Jedno- 

.czci,iie delegaci, którzy będą rozporeą- 
4*»li znaernymł funduszami, dołożą stu- 
IJfi, ażeby za pomocą prasy zagranicznej 
*P/ynąć odpowiednio aa opnj? społeczną 
Jietkicb mocarstw. Całą akcj* kieruje br. 
^drjssy.

Stosunki polsko-węgierskie.
PUDA PESZT, 23. (PAT) Ii. W cza

sie przyjęcia delegacii polskiej prezydent 
®inl. ćw Uethlcm pow i tał ją serdeczną 
przemową. Wyraził przekonanie, że dele
gacja polska b<dzie mógł* naocznie prze
konać się, te Jakkolwiek Węgry w czasie 
*°jny i po wojnie wicie u c ier a ły , to Jed
nak panuje w krsju duch ładu społeczne
go i pracy u najpewniejszych pod-tiw  
friyszłego rozkwit« goipoJarcrerjo. Pre
s e r  aazn*czył, ż : pobyt deleRscji gospo
darczej przyczyni się do nawiązania po
między Polską a Węgrami węzłów ckoao- 
**'«nycli, klórycb fundamentem stała się

święto zawarta agoria handlowa polarc- 
węglcrska. Związek idealny łączący Węgry 
i Po!s«ę od cieków, wzmocni się wspól- 
nemi ic teu -sis i gosjMrtisrcs«Hii.

W e wczorajszem ciągnieniu mi- 
ljonówki w ygrana padła na nr. n a
stępujący: 2235405.

Z gieidy warszawskiej.
Dolary St. Z j . — 319—  612.50—817
Franki franc. — 62—59
Funty szti — 32C0.
Marki niemieckie — 12.55 — 12

U l

1  m li M o ra ł»  n i!
T o tv . im . R io n iu s z k i  

W d  w ła s n e g o  h o re s p .) .

J e d n y m  z  n a j b a r d z i e j  r u c h l i w y c h  t o w a 
r z y s t w  w  P a b j a a l c a c h  J e s t  T o w a r z y s t w o  Ś p i e 
w a c z e  i m  S t .  M o n i u s z k i .  P o w s t a i o  o n o  w  r o k u  
1 9 0 5 .

O b e c n i e  T - w o  p r z y j m u j e  u d z i a ł  w  p r a c y  
s p o ł e c z n e j .  - Z o r g a n i z o w a ł o  s z e r e g  w y s t ę p ó w  n a  
P o l s k ą  M a c i o r / ,  . S z k o l n y ,  r a  C z e r w o n y  K r z y ż ,  
n a  r a n n y c h  o b r o ń c ó w  O j c z y z n y ,  n a  p l e b i s c y t .

W  l a t a c h  1 9 1 8 ,  1 9 1 9 ,  1 9 2 0  T - w o  z o r g a n i 
z o w a ł o  K u r s y  H a n d l o w e .  O d  s t y c z n i a  r .  b . T - w o  
„ M o n i u s z k i “  d a j e  c o  2  t y g o d u i o  p r z e d s t a w i e n i a  
z  k t ó r y c h  c z ę ś ć  z y s k u  p r z e z n a c z o n o  n a  p l e b i 
s c y t .  W  d n i u  1 6  m a r c a  u r z ą d z o n o  w s p a n i a ł y  
k o n c e r t  z  w y s t ę p e m  c h ó r ó w  w ł a s n y c h :  r a i o -  
s z a n e g o ,  ż e ń s k i e g o ,  m ę s k i e g o ,  ś p i e w y  s o l o w o  
t  t d .  C a ł k o w i t y  z y s k  p r z e k a z a n o ’  i n i o j s c o w o m u  
K o m i i e t o w i  P l e b i s c y t o w e m u . .

G o d n o m  n v a g l  j e s t .  t o ,  ł o  z a  w y j ą t k i e m  
k i l k u  s t a r s z y c h  j e d n o s t e k ,  c z y n n y  u d z i a ł  w  p o -  
ż y t e o z n o j  t o j  p r a c y  b i e r z e  w y ł ą c z n i e  m ł o d z i e ż ,  
k t ó r a  p o  c a ł o d z i e n n e j  p r a c y  s p i e b z y  d o  l o k a l u  
b y  w z i ą ć  u d z i a ł  w  l e k c j i  c z y  p r ó b i e .

T o w a r z y s t w o  r o z w i j a  s i ę  p o m y ś l n i e  d l a 
t e g o ,  ż e  m ł o d z i e ż  n a s z a  g o r ą c o  u m i ł o w a ł a  P o l 
s k ą  P l e ś ń ,  k t ó r e j  p r a c e  s w o j e  w y ł ą c z n i e  p o 
ś w i ę c a .

Z Żyrardowa.
(Od własnego koresp.).

Z w i ą z e k  K l a s o w y  w  Ż y r a r d o w i e  z  r a m i e 
n i a  P .  P .  i>. ,  g ł o s z ą c  r ó ż n e  k ł a m s t w a  c h e i a ł s o -  
b i o  a j e d n a d  o g ó i  r o b o t n i c z y ,  l e c / ,  r o b o t n i k ,  s ł u 
c h a j ą c  t y c h  w a r c h o ł ó w , w  o s o b a c h  t o w a r z y s z a  
C H r - l ń s k i . g o  l a k o  p r e z e s a  Z w .  K l a s o w e g o  z r o 
z u m i a ł ,  ż . i '  k ł a m s t w a  p o z o s t a n ą  k ł a m s t w e m  a  
i i i o {  r e a l n ą  p r u t ą ,  t a k ,  j a k  o b i e c y w a ł  6 v  p r e z e s  
d l a t e g o  r o b o t n i k  Ż y r a r d o w s k i  j u ż  z u p e ł n i e  n i o  
w i e r z y  t o w a r z y s z o m  z  K l a s o w e g o  Z w i ą z k u .

N a  k o n f e r e n c j i  w  d n i u  5  k w i e t n i a ,  t o w a 
r z y s z  C h o i ń  s k i ,  p o z o s t a w i a j ą c  w s p ó ł t o w a r z y s z y  
w  l i c z b i e  3 0  o s ó b ,  p o d c z a s  k o n f e r e n c j i  e a m  w y 

c h o d z i ł  z  p r z e d s t a w i c i e l o m  a d m i n i s t r a c j i  f a b 
r y c z n e j  n a  n a r a d ę .  T o w a r z y s z e  o b u r z y l i  s i ę  
n a  t a k i e  z a ł a t w i a n i e  s p r a w y  r o b o t n i c z e j ,  a  
p r z e d s t a w i c i e l e  z  P o l .  Z w .  Z a w .  „ P r a c a * ,  p r o 
t e s t u j ą c  o p u ś c i l i  s a l ę .  W r e s z c i e  z n a l e ź l i  C h o i ń 
s k i e g o  i  z e p c h n ę l i  g o  z  p i e r w s z e g o  p i ę t r a  n a  
p a r t e r  i  o m a l ,  ż e  g o  n i e  o b i l i .  T e r a z  r o b o t n i k  
j u ż  n i o  w i e r z y  t o w .  C h o i ń s k i e m u  b o  n a o c z n i o  
s i ę  p r z e k o n a ł ,  ż e  u t r z y m u j e  o n  k o n t a k t  z  p r z e d 
s t a w i c i e l a m i  a d m i n i s t r a c j i  a l o  t a k i .  " a b y  k o -  
s z t e m - r o b o t n i k a  w y r o b i d  s o b i e  d o b r ą  o p i n j ę  

•i  w y G i ą g n ą d  z  t ą d  k o r z y ś c i  o s o b i s t e .
M i e j s c o w y .

Dzień Sportowy w Lublinie.
‘ W  d r u g i m  d n i u  Z i e l o n y c h  Ś w i ą t  t j .  d n i a  

1 6  m a j a  1 9 2 1  r .  z  i n i c j a t y w y  p .  m j r .  G r a b o w 
s k i e g o ,  o d b ę d ą  s i ę  w i e l k i e  z a w o d y  s p o r t o w e  
p o d  n a z w ą  . D z i e ń  S p o r t o w y '  w  L u b l i n i e ,  w  
O b o z i e  Z a c h o d n i m  ( r o g a : k i  w a r s z a w s k i e )  n a  
b o i s k u  ł o k k o a t i e t y o z n e m  B a o n u  7 . a p .  8  p .  p .  
L e g .  w  c e l u  r o z b u d z e n i a  z a m i ł o w a n i a  d o  s p o r t u  
w ś r ó d  ż o ł n i e r z y  i m ł o d z i e ż y .

S e n s a c j ą  . D n i a *  b ę d z i e  b i e g  p r z e z  m i a 
s t o  L u b l i n ,  < i a  w z ó r  b i e g u  „ B e l w e d e r s k l o g o “ ,  
p r ó c z  t e g o  w  s k ł a d  p r o g r a m u  w c h o d z ą  b i e g i ,  
e k o k i ,  r z u t y ,  z a k ł a d a n i e  l i n j i  t e l e f o n i c z n e j  i  
. m a t c h *  p i ł k i  n o ż n e j  p o m i ę d z y  d w i e m a  d r u ż y 
n a m i  w o j s k o w y m i .

D o '  p o w y ż s z y c h  z a w  o d  6 *  s t a j ą  p o s z c z e 
g ó l n i  w o j s k o w i  w s p ó ł z a w o d n i c y  z  c a ł e g o  t e r e 
n u  O k r ę g u - ^ G e n o r .  L u b e l s k i e g o ,  k t ó r z y  n a  w y 
ż e j  p o d a n y  . D z i e ń “  z j a d ą  s i ę  d o  L u b l i n a ,  a b y '  
w z i ą ć  u d z i a ł  w  p o w y ż s z y c h  z a w o d a c h .

D o  z a w o d ó w  p r z y g r y w a ć  b ę d z i e  m u z y k a ^  
b a o n u  z a p .  8  p . p .  L e g .

! E l Z X X : 0 3 L C > : r .

W  T R A T R Z E  Ł Ó D Z K I M  N A  W Z N O W I E N I U  
„ W E S K L A * .

D a m a  w  l o ż y  ( p p  1 a k c i e )  N i e ,  t o  w c a ł a  
n i e z ł e ,  w c a l e !  T e n  C z e p i e c  t r o c h ę  z a  o r d y 
n a r n y ,  a l e  p o e t a  z u p e ł n i e  m i i y  i  i n t e r e 
s u j ą c y .  C z y  t o  p r e i n j e r  i ,  m ę ż u ?

M ą ż  w  m a r y n a r c e .  D l a c z e g o ?
D a m a .  B o  i. i j o  m i  s i ę ,  ż e  j ;<  u>. t ę  

s z t u k ę  g d z i e ś  w i d z i a ł a m .  A c h ,  t a k !  P r z y  D o 
m i n o m  s o b i e :  z a  N i e m c ó w  g r a n o  t o  s a m o ,  t y l k o  
p o d  z m i e n i o n y m  t y t u ł o m  . D z i a d y “ .

U R Y W B K  Z  G A Z E T Y  P R O W I N C J O N A L N E J .

N a  j e d n e m  z  o s t a t n i c h  p o s i e d z e ń  I f a d y  
M i e j s k i e j  p o s t a n o w i o n o  z a r e a g o w a ć  n a  a r t y k u ł
o  c h a r a k t e r z e  p a s z k w i l u ,  k t ó r y  u k a z a ł  s i ę  n a  
s z p a l t a c h  . R o b o t n i k a “ ,  a, w  k t ó r y m  z a r z u c a n o  
s t a r o ś c i e  t u r e c k i e m u ,  i i  . s t o i  o n  n a  u s ł u g a c h  
s z a j k i  z ł o d z i e j s k i e j . “

Z  t o j  r a c j i  w y r a ż o n o  s t a r o ś c i e  y o t n m  z a 
u f a n i a .  ą

O S T R O Ż N Y

P e w i e n  r o s t a u r a t o r  s k a r ż y  s i ę :
I n t e r e s  m ó j  s z e d ł b y  w c a l o  d o b r z e ,  g d y b y  

n i e k t ó r z y  z  m o i c h  g o ś c i  n i e  b y l i  t e i ; o  z d a n i a ,
i o  ł y ż k a  j e s t  l e k a r s t w o m ,  k t ó r e  n a l e ż y  b r a ć  p o  
j e d z e n i u .  . S z e z u t e k “ .

f e m ł

M I Ę D Z Y  P R Z Y J A C I Ó Ł K A M I

—  W i e s z , ,  z a r ę c z y ł a m  s i ę  d z t e l ą j  i  A t a i *

—  T a k ?  W c a l e  m i ę  t o  n i 9  d z l w L  G d y  m  
w c z o r a j  d a w a ł a m  k o s z a ,  p o w i e d z i a ł  m i ,  f c *  w o 
b e c  t o g o  p o p e ł n i  w i e l k i o  g ł u p s t w o l

. S z e z u t e k * .

I I A R M O N J A

G d y  w a l u t y  z a g r a n i c z n e  * * ł y  w  g ó r ^ ,  t e  
t  c e n y  B z ł y  u  n a s  w  g ó r ę .

A  s k o r o  n a s z e  m a r k i  p o l s k i e  p o s z ł y  n i e 
c o  w  g ó r ę ,  c o n y  —  z n ó w  t a k ż e  p o s z ł y  w  g ó r ę .

. S z e z u t e k * .

N A  M I L S Z A .

—  Z  p o w o d u  d o b r e g o  z a c h o w a n i a  s i ę  « o -  
s t a j o  p a n u  r e s z t a  k a r y  d a r o w a n ą .  M o ż e  p a n  
w i ę z i e n i o  o p u ś c i e !

—  A n i  m y ś l ę !  T o  s p r z e c i w i a  s i ę  u s t a w i e
o  o c h r o n i e  l o k a t o r ó w !

—  J a k  t o  .’
—  P r z e c i e ż  w  m y ś l  u s t a w y  t y l k o  z a  z ł e  

z a c h o w a n i e  s i ę  m o ż n a  w y p  j w i e - J z i e f '  m i e s z k a n i e .

z i  v£ '3 orsinszacj! u, P 8 .
B a  c z n o & ć  r o fe o t n io ^

G :'o ^ m a n a  i B a r e i ń s k ic g o .
W niedzielę o godz, 10 rano Zr.rząd 

Dzielnicy Górnej zwołuj2 zebranie człon
ków NPR robotników fabryki G; bmatu 
(ikalcia^i B ‘.Tcińskiego.

B a c z n o ś ć !  l i o i o  K i f o t i z i s i y .
W niedzielę Kolo Młodzlely ca Da- 

utach zwołuje o podz. 3 po poł. zebra
nie w klubie NPR. Dzielnicy bałuckiej.

E 5 s c x t t © ć ć  i

Zapisy now oifłaszających si$ ł ; a n  
dydaiów na członków organizac 1 }«•>!«- 
jar^y Nr.r. Partji Rob. przyjmuje sef-r«- 
teriftt partii Piotrkowska 91, w godzinach 
5 —8 wieer.

B a c z n o ś ć !  D z i e l n i c a  K a p c ió w .
D z iś o g o J z .3  po p;ł. zcbrjnii ogól 

ne członków N, P. R.

C a c z n t j 4 ó  d o z o r » c v l
W poniedziałek 2S b. ni. o godz. 2 

po południu w P. Z. Z. (Glćwna nr. fll) 
cribęd:ie się ogólne nadzwyczajne zebra
nie czíonkóv Polák. Zw. Zíw. dozorców 
domowych.

W sali Polskich Związków Zawodowych Ul. Głów
na L. 3 l w dniu 24 kwietniu m i  r. o godz. 4 ej 

po południu 
ODBĘDZIE SIĘ

Wieczór żywego słowa i poezji
Wypełniony bogatym programem z pamięci

P"Z8 z Wacława KOBUSIEWICZA
Ci.t}ść I. Skrucha poemat Alberta Delpit uwień

czony przez Akademję Francuską.
Do Polaka. Naprzód Jul. Ochorowicza.

Czftść II. Wiosna—złamano fcycie przez kobiettj 
na Krcchowickim polu. Piechór w niebio 

Kornel. Makuszyński.
Czqs6 l ii .  Do Polki—wizja na obczyźnie, Ambo- 
na—naaroda rzemieślnika. 7. nad Odry, Tęsknota—

ku czci orrjia polskiego, Pamiijtaj o Śląsku.
--------------------------------------- -------------- — — — .............................. .. Kr..Ł-

■ K o n n a  
Cl

nasiona Cela!!, Rniafjjrfi» l M a ió »
nadeszły w w iększych ilościach z Francji

d o  s k ł a d ó w  Ł .  J a s i ó s f c i e g o
p r o w a d z o n y c h  o d  1870 r .  w  Ł ę c z y c y  1 w Łodzi, ul. A n d r z e j a "  M 10. 

Cei»y zniżonel Cenniki bezpłatnie!
p u s s i l

Kino DOM LUDOWY, ni. Przejazd Wa 34.
C h c e s z  s i ę  u ś m i a ć ,  r o z w e s e l i ć , « l e  n a r u s z y ć  w i e l o  t r z o s a ,  
l a z  d o  .1 « » . *  L u i l a w y ,  a  o s z c z ę d z i s z  s p o r o  g r o s z a .

d o z w o l o n o  S B ic tz o r ta  inletiia d o z w o l o n o  
O d  w t o r k u  d n .  1 9  d o  n i e d z i e l i  d n .  2 1  k w i e t n i a  w ł ą c z n i e

I b Romeo i nie Joiją
a 8 e  5 e i  ■ n ś e  S Z E K S P I R

8rr LEGA HOM
N A D  P R O G R A M :

W l i n  [ i i .  I W  i i
a » y w u 80ł a  a m e r y k a ń s k a  f a r s a  w  2  a k t a c h  p o b u d r a i a c a  
w i d z a  » w e m i  k o m i o z n e m l  s c o n a m l  d o  » t r d e e z n e g o  ś m i e c h u .

C B N Y  M I E J S C  N I S K I E .
W  d r . l  p o w s z e d n i e  s p e c j a l n a  M i ł k a .  —

M m  i i  E K o n c i t i i c z i ł y  P r s c s s f i l R f i s  P a l i s t o o p j i l i  @  ł o f l z i
W dniu 30 kwietnia 1921 r. w  soboty o godz. 5-ej p. p. odbędzie się  

w  Sali Koncertowej przy ul. Dzielnej Nr. 18

członków Związku Ekonomicznego Pracowników Państwow ych w  
Łodzi z następującym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie,
2. Wybór prezydjtim,
3. Odczytanie protokółu ostatniego walnego zgromadzenia,
4. Sprawozdanie z działalności Zarządu za rok 1020,
5. Sprawozdanie Rady Nadzorczej,
0 Odczytanie bilansu za 1920 r.,
7. Uzupełniający wybór nowych członków Zarządu Rady Nadzorczej 

i Komisji Rewizyjnej—na miejsce ustępujących,
8. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
9. Sprawa przyłączenia si<} do zespołu Spółdzielni spożywców—pra

cowników państwowych i komunalnych w Warszawie,
10. Zmiana Statutu i powiększenie udziałów,
11. Podział zysków,
12. Zamierzenia budżetowe na 1921 r.,
13. Wnioski członków, zgłoszone do Zarządu do 27 kwietnia r. b. 

t. j. środy włącznie,
W stęp na zebranie za okazaniem legitymacji członkowskiej lub ksią

żeczki obrachunkowej.
O ilo Walne Zgromadzenie z jakichkolwiek powodów w skazanym ter

minie do skutku nie dojdzie wówczas odbędzie się w tymże dniu i lokalu  
drugie Walne Zgromadzenie o godz. 6-oj p. p., uchwały którego będą pra
womocno bez względu na ilość obecnych członków.

ZARZĄD.

NAJTANIEJ KUPIĆ
można z ł o t e  obrączki 
pierścionki, kolczyki, ze
garki i t  p. ï  gwarancją 
dobrego złota, tylko u ju

bilera EIZENBERGA, 
GŁÓWNA 60.

Hr. li, M r t  F e t a r
C h o r o b y  k o b i t c e  1 a k n s z e r j a  

R o z w a d o w s k a  K r. 1

W niedzielę dnia 24 b. m. od godz. 3 p. p. 
do 2 w  nocy w  sali Tow. im. Paderew skiego  
(ul. Zawadzki 28 ca Bałutach) odbędzie się 

WIELKA ZABAWA TANECZNA.
Bufet suto zaopatrzony na m iejsca. 
t B ilety przy w ejściu.

Sîkoia
i m ü m  krają i szycia

D j F i t f m o ł m c j  U c z c n ł c r  P a r y -  
s k l e j  A k n d c m j i  K r o j u

n a p y  <i ł  > « 0 s < ! l a j
■ L ó . ’ / ,  P i o t r k o w s k a  154 

N i  u k . i  t i o j u ,  - l y c i a .  p « s o .  
w a t l . i  i  m  . d c i o w a n i í . ”  U c z o n e «  
o t r z y m u j ą  ś w i > d c c ‘ v / j .  K u r s  w s z e l 
k i c h  r o b  4  r ę ; z a y e h .  Z a p i s y  o d  
1 0 —  i .  1 ) 1 »  p r a s u j ą c y c h  t n r s y  
e r w i e o r o w e .  S p r z ¿ i i ¿  { ¿ j o n ó w  
p a j  i c r o w y c h .

t y l k o  u  m n ie ,
bo w mieszkaniu pry- 

watnein

D z i e l n a  J û  3 4
( o b o k  K î l e i )

P ł ó t n a ,  
n i a d e p o l a m  
S u r ó w k i ,
F l a n e l a ,
Płóclenka,
P u r p u r ,
C h u s t k i ,
Podszewko,

K o r t y ,  
S u k n a ,  
C o s t o n ÿ ,  
S z e w i o t y ,  
W e ł n a ,  
E t a m l n a ,  
B a t y s t y ,  
K r c l o n y .

—  H u r t  i  D o t a l .

S p e e j a ł c e  c e n y  dla k o o - e f j -  
t y w  ł k ó ł e k  ro ln ic zy ch .

D r .  G b y l e w s H i

G ł ó w n a  5 1 ,

C h o r o b y  w e w n ę t r z n e  1 k o t K ’ «  
p r z y j m u j e  o d  8  d o  1 0  r a n o  i  S  7 .

Dr. SZülACHEH
Choroby skórne i wenery

czne.
G o d z .  p r z y j ,  o d  5  —  7 ,  w  t ń ^ i l i  

i  ś w i ę t a  o d  1 1  —  1 p o  p o ł .

Ë e R s d y k f t a  JTa ! . .
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Znakom ity detektyw I c a s i n o

OT p ie p w s z jm  o b ra z ie  t s z o n a  1921 r .  potężnym 8-aktowym dramacie p. t.

W i e z i e n i e  n a  d n i e  m o r s k i e m

Pocr.g !e&  p rz e d s ta w ie ń  © g e t!ai 3-c|»

K~ńZ. SIP

........................ ,  . . ...

P >byt Naczelnika
P& czątek p rzed sta w ień  o  3 -a j.

«r a i i ^ i w 3
A fo yo io k R S ie  z d ję c ia  d okon a n o  wr P a ry ż u  i Vovâvtn,

W ybitny dramat w 6 aktach, 
W roli głównoj amerykań
ska p re m jo w ffim  pię kno yó

N o rm a  T a lir .a t ig e .
f t l a d  p r o g r a m s

r a n c

J P o c z ą io k  p r z e d s ï ^ w  Sit o  3 - e j .

poszukiwani, zgłosić się do mech. fabry
ki obuwia „SALAMANDRA*

—  . P I O T R K O W S K A  Wa «12. —
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L E C Z N IC A  L E K A R Z Y  S P E C JA L IS T Ó W
P io trk ow sk a  H«*. 87, drugie podwórze.

li

di*. G a rS iA s k l 
de*. K B a g d zio kl 
dr*. D u t k U w i b i  
di*. Ł u g o w s k i
d r . O s is o k l 
d r . A r t f f i k i a o l a a  
d r . G U nstoinrlc* 
d r . Fflicholokl 
«Sr. f .îa rU o  
d r . Ja fclst 
d r . b iltto ls ta e d t 
d r . UcmfJt. J a s iń s k i 
d r . S t a r z y ń s k i  
d r . C z a p lio ltl

Ç W A G A :  1 )  I . c c a n l c »  o t w a r t a  c o d z l e ń  p r i e z  ś w i ą t
I V u d a  I C O  m k .  O p e r a c j e  i  o p a t r u n k i  w s : e î k ! e g o  r s d z a j u — o d  u m o w y .

9 - 1 0 choroby oczn codzien.
10— 11 choroby w ew nętrzne m
1 1 -1 2 chor. suórce 1 w tn er. •
1 1 -1 2  
12— V

chci.cby kobł»>ce •
cUoi. wewiwtr^ne t  dzle> •

1 2 -1
cin ie (p fn c  1 s*5rc) ,

chorób '; ch lrnr. 1 kobiece m
2 - 3 c>or. skórne t  w tn e r . o
S— i choroby o -za O
3 - 4
2 — 4

cboroby chirur. kobiece 
chor. wewnętrz, i d itecfn . 1

4 — 5 ciu io b y  nerw ow e pon. i f cd. I piątek
1 2 1 f 2 - l ' / i Chcrtby kobiece codzien.

H t — £ l f c ł j o t o '  y nerw ow o w
ch iro u y  aosa, ga id la ia sz a •

%
W
Hf
W
K
N
»
»
N
$
»
W

ssm aum Esm  raga 
L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó r j

Lekarza-dentysty M. P a lU S S
145. Piotrkowska 145 .
D la  k l a s y  r c S ia t c i i c s a j .  “^T-2 

Z e  p lo m b o w a n i e  oraz w i i s ^ w i s n i «  z ę b ó  »  
o p f e f a  podSss;.! t a k s y ,  

ł- —j  t^ a iiir ^ ‘̂ i>MB!SiiwlfiWBM83E£jBCfiLI..î 2ł£SB32E3iXf- • 3HS55££!li3

A. Akuszerka
A .  T r e n k l c r ,  u l .  6-^0 S i e r p n i *  
( D a n e d y k t a )  1 3 .  rr. 20. 1 5 3 3 —  10

Amerykańską
d o w n ,  t r w a ł ą  b ie l izaę  W a i n »  <lo- 
8*0(5 ty lko  u  P a w ł o w s k ie g o ,  P b t r -  
i o w s k a  3 0 .  1422— 3

D z ie c in n a
t r y k o t a ż e ,  n b r a n k n ,  c z a -  g a
p ę c z k i ,  s p o d e n k i  r e f o r m  v i
l a k  r ó w n i e ż  p o ń c z o c h y  R S  I 
1 n i c i  p o  e o n a c h  t a n i c h ,  l i
P«terailgo I S m>i!ke f/j 

9 3 .  P i o t r k o w s k a  9 3 .
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O K A Z Y J N I E  T A N I O  
P a l t a  d a m s k lo

6500—3500 
S O K t i l a  e t a r n i n o w e  

2600-1800 
b  s z e w i o t u  2260

1U50—1450 
„ haftu

8600- 3000 
Bluzlri etaraln.
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w  k a a l e  ¿ u u d t i  —  —  —  —•
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1  G ł ó w n y  t a n ą i  P T C K  w  W a r a e a w t e  —
9 . K ó łn l  w t e r z y a l e l e  —  — — -  
4 . M a ją te k  Ł ó d z k ie g o  O d d z ia łu  p u  ais. 31. X II. 1019 
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.  4,090486^9

M k. ł , 207,772.20

T R B 1 H S :  ( - )  Dr StanUlai* S k a h H  
B K A B B N IK : ( - )  SUfan BarfUsU.

K O M I S J A  B B W ł Z Y J N A :
Ltwn Jaworski, 
Antoni Mltkufonaki,

Cfilom Wojfhehowskt, 
Jan Żóttowskt.

9 » w « t l i a  P t l t k a  B R a d o m ia .
P®* «yrefcają Bolesława Ma 
reofciego, t>yr. po lsk ich  teatrów
P i e r w a w  f a e e d .  D f c l ś  8 «  b .  m .

W poniedziałek 26 kwietnia„Hrabia Luksenburg“
O to ta *  o p e r a tk a  w  4  t u t a a h  m a s y  
k a  fc. Ł a n  a r a  p t ç t a e  « l i a .  k o a t} « a y ,

B ilety wcaeśaiej nabyw ać mo- 
tn a  oodxieaaie od gedainy i i  

ra so  w kasie  tea tru .

„ P R A C  A" — 24 kw iftsia  1P2I y.

Walno Zgromadzenie" Członków Oddziału Łódzkiego Polskiego Twoarzystwa Czerwonego Krzyża odbędzie się 
we wtorek, do. 26 kwietnia, r. 1921 o godz. 7-ej wieczorem w sali Towarzystwa Kredytowego przy ul. Pomorskiej 
(Średniej) Nr. 21 i będzie prawomocne bez względu na ilość obecnych członków.

P o r j a ą d e J s .  D s a i e n n y s
1. Wybór przewodniczącego, 2. Odczytanie protokulu ostatniego W alnego Zgromadzenia. 3. Sprawozdanie z działalności Oddziału za rok 1920, 

4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 5. Zatwierdzenie sprawozdania kasow ego i bilansu za rok 1920, 6. Zatwierdzenie budżetu za rok 1021. 7. Wybory 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 8. Wolne wnioski.

U W A G A : P ra w o  w s tę p u  m&jĄ o s o b y ,  k tó r e  o p ł a c i ł y  r e r a m i  s k ł a d k ę  c z ło n k o w s k ą .  Z a r a ^ d  p r z e d s t a w i  d o  » ¿ . tw ie r d z e n ia  W a ln e m u  Z g r o m a d z e n iu  n a * t $ p ’i j ą e e  s p r a w o z d a n i a  t  W la n a :

ROZCHÓD. Ogólny rachunek przychodu i rozchodu Łódzkiano Oddziału Polskiego Tow. Czerwonego Krzyża. PRZYCHÓD.
u u a w 1 r a r c *  sm
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:t3̂ 44jW 

193,113,30 
3<\639.33 
72,036,05 

» ,6 1 1 , -  
« ,4 * 6 ,2 0

iK i. 306,451,72 
,  392,58947 

9,727 ,40  
29,078,20 
21,993,™  
25 ,28® *- 

______& Z

m. 3,»«,- 
.  3i,314r"

kMt. 3,Ml0,— 27̂ 49,26

M k. e S M % ,4 9
8̂ J7,60 

36,634,95 23̂641/18 
7 ^ 1 2 ,6 2  
6,333,05

Mk. 2 6 ,0 4 4 , -  
«,000,- 

260,372,41 
628,668,0« 

65,000,—  
16,000»,—

» « -
2 ,9 0 6 , -

10,000,—
437,66 M k. 86,884,80

3,449,90

Mk. J M ,067 ,90  
19,269,90
77,267,—  M k. » 9 9 ,6 7 4 ,»  

.  4 ,096,486,46 

M k . 9 ,140,856,70

M k. 1,704,042,—  
74,416 ,—  
60,796,50

4.
6i
«.
7.
8. 
I.

S k ł a d k i
p r z e *  S e k c j ę  P r o p a g a n d y  —

^ „ Plnanaown —
,, I n k a s e m ó w  —  —

U r a a u o  Z a r* . G ł. P T C K  w  W -w fe  —  —
O f ia r y  —  —  —  —  —

w p ła c o n o  d o  K a s y  O h O d d e ia łu  —  —
p n sf iz  S e k c j ę  F i n a n s o w ą  —  —  —
p r e u z  I s t e n d e n i u r ę  w  n a i u r z e  —  —

D o c h o d y  n i e s t a l e  —  —  —  —
z e b r a n e  p r a e »  K o m i te t  G w la sd Jc o w y  —  —
a  p r s i e d s t a w le n ia  w  ^ « a ! i “ —  _
e lU rw id & cJi K a n ty n y  — — JS
* k o n c e r t u  w  d n .  27. X I . 1919 r, —  —

D©oh<M a KlrinnaeBH — — — —
D o c h ó d  z  L o te r j i  —  —  —  —
D o c h ó d  z o  Z b ió r k i  —  —  —  —
W y d a l a ł  P r o w i n c j o n a l n y  —  —  —
O A fa J a ł  P o w ia to w y  T o w . P o a n w iy  d l a  Jh> ła. P o lh k . 
P r o t a « 4 y  _ _ _ _ _ _

M k . 1 ^ 2 9 ,2 5 3 ,6 0  
„ 6 8 3 ^ 0 0 , -

M k. ] jS 6 0 ,4 » 7 ^ 8  
,  8 .6 9 5 ^ 3 0 ,5 4
,  1 ,940,712,8»

M k. 2 6 0 ^ 7 2 ,4 1  
16,280,70  
10,910,40
w -

M k. H I  45,163,90

,  ?,396,741,38

.  291.608̂11 
3 0 , 9 9 7 , 4 6  
7 6 4 2 9 , 9 0  

.  149,403,40 
3 9 , 3 3 0 ^ 5  

.  '  6 , 3 7 2 , 1 3  
.  3 0 , 5 5 7 , 9 7

M k . 9 ,1 4 5 ^ 5 6 ,7 0

STAN CZYNNY. Bilans Łódzkiego Oddziału Polskleqo Towarzystwa Czerwonego Krzyża; STAN BIERNY.
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Woboc niezw ykłego za in teresow ania  jakio wzbudz:ły  um ieszczone na gwiazd q w  pudełkach p a d y  ZOftZA sto  miljonówek zarząd Kra* 

jo w fe jj  ^ y i w ó r n i  C h -n ra  c z n e j  postanow ił powtórnie rozdać n astęp n i

S  T O IN ii L J O ■  O E l i . : . ' !  P O L S K I C H

jßrtHSSt. 51 '«m&ttvKi ymrpish

zeżtaiL
N iezw ykłe powodzenie, jakiem  

się cieszy najlepsza przetłuszczo
na pasta do obuwia „ Z O R Z A «  
dzięki swej niedoścignionej dobro
ci, nie daje różnym osobom m ie
niącym się .fabrykantam i“ chw ili 
spokoju.

Nie mogąc nawet w  przybliże
niu dorównać gatunkiem, starają  
się przynajmniej zewnętrznie na
śladować naszą pastę. Naśladują 
w ięc opakowanie, nazwę, tekst i 
układ ogłoszeń, a niektórzy naw et 
skupują nasze stare pudełka po 
paście i po napełnieniu ich jakiomś 
smarowidłem sprzedają za nasz 
wybór.

Na pierwszych naśladownic- 
tw ach pozna się, mamy nadzieję, 
same publiczność, drugie zaś bę
dziemy ściągać sądownie.

W celu udaremnienia fałsze
rzom nalewania do naszych pu
szek falsyfikatów zaprowadzimy . 
w krótkim czasie zmianę w  opa- f  ̂  
kowaniu. Z tego względu uprzej- 
mio prosimy hurtowników i deta- 
listów  o możliwie rychłe wyprze
danie (w  terminie nie dłuższym  
niż cztery tygodnie) posiadane za
pasy „ Z o r z y “

K o p i a  U a t u  itf&ansczsi

BANK
Kredgiu Hipotecznego 

w Warszawie.

War**»*». <J.13 k wielo, 1921 
T rçb ick»  II .

Do
KnioweJ Wytw6m¡ Chemiont} 

i. «  e  V e  m
w  V ) » r « « w i e .

N l n i e j s i y m  p o t w i « r d z s r a y  o d b i ó r  s t n  
s z t u k  m i l l o n ó w c k  d r u g i e j  s e r j t ,  k t ó r e  p f * y -  
j ę l i ś m y  d o  d e p o z y t u  p o d  w a r u n k i e m ,  i e  
ł a d n e  v, t y c h  r o i l j o D ó w o S  n i e  b ę d z i e  p o d  

pi
n ó w k i  L n u  p r z y p a d a j ą c a  a a  n i e  * r y g r a n o  n i e

P°
ż a d n y m  p o z o r e m  z w r ó c o n a  W .  P . ,  a  m i l j o -

odebrano praer znalaiców w ciąga rolra *o- 
praezuacisone na cole rmbrocnyaoo 

podług «enanäa W. P,

Z  IKrwaiantom

Bask Krsdflu H i p a k w a t p
(Ustępują podirtsy)

i o t ^ c h c z a s
Z licznych znalazców odebrali miljonówki niżej wymienieni,
Grudziądz, Amalja Łojewska ul. Kwiatowa la . Milj. Nr. 0000392. 
B r z e á ó ,  M. Ciechanowski Ochotnik X X  Brygady Milj- Nr. 0000856. 
Mogielnica, pow, Orójecki, Józef Falo Milj. Nr. 2524^83.

„ W ładysław Szwed uczeń, nr. w 1907 r. Milj. Nr. 2524276. 
Warszawa, Walerja Wawrowska ul. Bracka B m. 18. Milj. Nr. 0000352. 

„ Zofja Szwed, tri. Młocińakn 6 m. 16. Milj. Nr. 2524097. 
Pozostałych znalazców prosimy jaknajrychleg bíq zgïoslô do Ban

ka Kredytu. Hipotecznego po odbiór miljonówek.
U  nojiîiiiszçcli nomeracli naszych ilo s trs d l » k l c r t 1 1 1 „Tygodnik Ilustro* 

w o n r  te  tía Boleszczone fologreíie w yte l wymleníünscU osób.

Uwaga! n i e o d e b r a n e  n v i l j c u ó w k l ,  b ę d ą  
r o a d a n »  w  m y ô l  w a n m M w  d o -  

p o s y t u  n a  e « l a - < l o b ï o c * y n n * . Uwaga!
ÜSsalazoa z płowiuoji mote praealaô znaloziony czak listem  poło- 

cemynj dto Banku K wdytu Ulpefeazneg** po ozem niezwłoczni» otrzy
ma mDJwj. pocztą.

WflRSZflWIi, H0W0L1PK1 32.
( D o m  w ł a s n y )

T o l e f o n y s  ś S : S o !

-~4

D r u g i  r a z !

w postaci stu  m lljon w ek . W tym celu zarząd zakupił s to  sztuk rnlljonówek, które zdeponował jak i poprzednie w Banku Kredytu Hipotecznego, 
v/ W arszaw ie, ul. Trębacka 11. N a stęp n e  umies czono w stu  |Midefón.ch P O D  P ^ S T Ą  100 cz ków zaopatrzonych numerami odpowiadającymi 
numerom zdeponowanych m ljonów k. Pudeł<a zaw iera jące  cze.ci rozesłano jak i poprzod io wraz z Innem! do sprzedaży detalicznej do różnych m iast 
i m iasteczek Rzeczypospolitej, Z nalazca czeku otrzyma w Banku Kredytu H p tocznego miljonó kę oznaczoną tym samym numorem co czek.

G c S y ż  i y B k o
jest jedyną pastą wyraba- 
ną z tłuszczów naturalnych 
w gatunku przedwojennym

jest jedyną pastą przetłusz
czoną, a nadmiar tłuszczu 
chroni skórę od pękania

chroni skórę od w ilgoci i 
nis/.czącago dulałania potu

najbardziej zeehniętą skó
rę czyni miękką, elastycz
ną I w ielce trwałą

naw et starej popękanej skó
rze, po kilkakrotnem użyciu 
nadaje wygląd nowej

wystarczy używać raz na 
tydzień pozostałe zaś dnie 
przecierać tylko łlanelkij.

Nie daj się namówić
do kupna taniej lecz lichej 
pasty, która psuje obuwie

P 'a  m  i ę  i  & j
o angielskiem  przysłowiu 

„ j e s t e m  z a  b ie c lln y ,  ¿ o b '?  
k u p o w a ć  ta n ie  t i i s a r j j “

O s z c z ę d z a j ą c
n a  p a ś c i e  g r o s z e
S i r « 9 Q i s 2

n a  o b u w i u  t y s i ą c e .

i?

-, r*-':
W ydaw ca Za rzą d  O k r ^ o w y  w  Ł ę d z ł . Tłoczono w diakami .P kcł* Poctiazd 8» Reda Mew o d p o # i«U 2ialr>y P A W E h  U K B A N 1 A K


